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0. Z. N. a kwestia żydowska
Interpelacja posła St. Skwarczyńskiego w Sejmie

w sprawie emigracji Żydów z Polski
.WARSZAWA, 21. 12. Na w stępie wozo 

rajszego plenarnego posiedzenia Se puu 
m arszałek zakom unikow ał Izbie, że z po 
wodu sgonu śp. prof. S tan isław a W ró­
blewskiego, prezesa Polsk iej A kadem ii 
U m iejętności, w im ieniu Sejm u i wia- 
»nym, wystosow ał do Polskiej A kadem ii 
U m iejętności depeszą kondolencyjną.

Przedłożenia rządowe o zam knięciu ra  
«huuków państw ow ych za rok budżeto­
wy 11)36/37 w raz z wnioskiem  N. 1. K. o 
natw ierdzenie rachunków  i udzielenie rzą 
•łowi absolutorium  z gospodarki finanso­
w ej za powyższy okres odesłano do ko­
m isji budżetowej.

Z kolei M arszałek p rzy ją ł do lask i 
m arszałkow skiej szereg in terpelacy j zło­
żonych na posiedzeniu Sejm u w dniu 9 
g rudn ia  br., a m. in. in terpelac ję  posłów 
ukraińskich .

W pierwszm  czytaniu odesłano do ko- 
wtisyj ustaw ę o dodatkowych kredytam i 
na rok  1938/89 — do budżetowej i praw o 
o obligacjach — do praw niczej.

W  dalszym  ciągu obrad p. Pankiew icz 
referow ał ustaw ę o ra ty fik ac ji porozu­
m ienia z A nglią w spraw ie clenia pew­
nych wyrobów chemicznych.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w d ru ­
gim  i trzecim  czytaniu.

P , Żyborski przedstaw ił Izbie dwa pro 
jek ly  ustaw  o ra ty fik a c ji protokułów  do 
•łątkowych z dnia 9.II i 22.VTT 1°38 r. do 
konwencji handlow ej z R um unią, p ro  to - 
kuły  te z jednej -v o n y  konsolidują r/n ’ż 
ki celne dla w arzyw  rum uńskich , przez 
•o lepiej ch ron ią  produkcję krajow ą, z 
drugiej zaś d a ją  okresową zniżkę celną 
»a w inogrona rum uńskie, nieszkodliwą 
dla interesów  krajow ej produkcji.

W  głosow aniu oba p ro jek ty  przyjęto
P. Csadek zreferow ał pro jek t ustaw y 

•  ra ty fik a c ji 5 p ro tokołu  dodatkowego 
do konwencji handlow ej z W ęgram i. P ro  
Jokuł ren rozszerza możliwości w ym iany 
tow arow ej między obu państw am i, k tó ra  
k sz ta łtu je  się dla Polski pom yślnie, wy­
nosząc za 1(1 m iesięcy 1938 r. w wywozie 
— (1.987.(Mit) zł., zaś w przywozie (i.710.000 zł.

W  głosow aniu Izba przy jęła p ro jek t 
w drugim  i trzecim  czytaniu.

P . Zieleśkiowicz złożył spraw ozdacie a 
•a ty lik n e ji porozum ienia między Polską 
a Japon ią . N asza w ym iana tow arow a z 
Japon ia  ksz ta łtu je  się od kilku Jat ko­
rzystn ie  dla nas.

P ro jek t ustaw y przy jęto  w drugim  i 
trzecim  czytaniu.

N astępnie po referacie  p. Zarzyckiego 
Izba przy ję ła  w drugim  i trzecim  czyta­
n iu  projekt ustaw y o ra ty fik ac ji porozu­
m ienia polsko .  finlandzkiego.

Pos. H uepsch złożył z kolei sprawozda 
nie z obrad kom isji nad rządowym p ro ­
jektem  ustaw y  o budowie norm a!notom  
wej kolei Zawiercie — T arnow skie Góry. 
L inia ta  stanow iąca część m agistra li 
Śląsk — W ołyń pozwoli na przerzucanie 

.w ytw orów  przem ysłowych i p rod n k tó y  
kopalnianych z zachodu ua wschód, a 
produktów  rolnych ze wschodu na zachód 
Kom mm kom unikacyjna p rzy jęła  popraw  
kę p. N ow aka rozszerzającą zas>eg pro jek  
tu  ustaw y iła dalszy odcinek Zawiercie

— Kozłów, zaczęty w 19-14 r. L in ia  T ar- 
uowskie Góry — Zawiercie — Kozłów wy 
niesie 90 km. K oszt w yniesie m niej w ię­
cej 13 milionów złotych i będzie pok ry ty  
z kredytów  funduszu inw estycyjnego P. 
K. P . i z operaty.) kredytow ych.

K om isja uchw aliła rezolucję wzywają 
cą rząd do przyśpieszenia budowy lin ii 
kolejowych M ława — O strołęka i Nowo­
gródek — N owojelnia, w m yśl uch walo­

nej przez Sejm ustaw y  z dnia 15 m arca 
1935 r.

Sejm p rzy ją ł p ro jek t ustaw y w d ra  
gim i trzecim  czytaniu. M arszałek ma 
poddał pod głosowanie rezolucji jako  od 
biegająeej od tem atu  i zapow iedział prze 
głosowanie je j p rzy  rozw ażaniu budżetu 
Mini ster s lw a Kom u n i kac j i.

Z kolei o. Kolki: sz referował Ustawę o u- 
życiu broni przez policje państwową 1 organa
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Założona w 1851 roku

FABRYKA CZEKOLADY

JE. W E D
ma zaszczyt zawiadomić swą Szanowną Klienlele

O OTWARCIU /fIL ll W SOSX OWCU, przy ul. ALEJA 3 MAJA 1U
która Stale będzie zaopatrywana w e w szystk ie w yroby naszej firmy.

Interpelacja gen. Skwarczyńskiego
i 116 posłńw

Następnie poseł Stanisław Skwarezyński i 
116 innych posłów wniosło do p. prezesa ra 
dy ministrów interpelację w sprawie ćrod 
ków zmierzających do podjęcia i przeprowa 
dzenia masowej emigracji żydowskiej w celu 
radykalnego zmniejszenia ilości żydów w 
Polsce.

Interpelacja ma brzmienie następujące: 
W swej deklaracji ideowo-polityczne; z 

dnia 21. 2. 37 r. i opartych na niej tichwa 
łach rady naczelnejz dnia 21. 5. 38 r. obóz 
zjednoczenia narodowego zajął wyraźne sta 
nowisko w sprawie żydowskiej domagając 
się planowego jej rozwiązania przez czynni 
ki państwowe i społeczne.

Przeciwstawiając się stosowaniu przeciw 
żydom gwałtów i ekscesów niezgodnych z 1 o 
norom i godnością narodu polskiego i opero 
waniu w tej kwestii frazesem 1 demagogia 
obóz zjednoczenia narodowego stoi na staro 
wishu konieczności radykalnego żninie.sre
uia ilości żydów w Polsce drogą masowej
emigracji,

Stwierdzamy, że żydzi są czynnikiem osła 
biaiąeym i hamującym normalny rozwój 
polskich śił narodowych i państwowych, w 
strukturze naszego gospodarstwa stanowią 
element wysoce nieporządany. utrudniający 
usamodzielnienie gospodarcze polskiej lud 
no.ści wiejskiej i miejskiej.

Z tych generalnych założeń wychodząc, 
dążymy zdecydowanie do spolszczenia nasze 
go handlu, przemysłu i rzemiosła oraz do 
wyeliminowania wpływów żydowskich z pał 
skiego życia kulturalnego i społecznego 

W  związku z powyższym podpisani inter 
pelaiiGi, jako. członkowie koła parlamentarne 
go obozu zjednoczenia narodowego zap Au ją 
pana premiera: '

1) czy rząd zamierza przystąpić do nie 
zwtocznego podjęcia energicznej i wszech 
stronnej akcji mającej na celu przy użyciu 
wszelkich dostępnych środków jak najwydat 
niejsze zm.iieiszenie żydów w Polsce.

?). czy rząd gotów jest podjął niezwłoez 
nie skuteczną akcję, umożliwiającą emigra­

cję żydów w rozmiarach odpowiadających 
potrzebom gospodarczym, społecznym i Kultu 
ralnym Polski, a w szczególności dążyć do:

a) zapewnienia Polsce w ogólnej emigra 
cji żydowskiej udziału odpowiadającego ob­
ciążeniu naszego życia państwowego najwięK 
szą — w porównaniu d i innych pańslw — 
liczbą żydów.

b) przyznania niezbędnyen i przydał
nych dla masowej emigracji żydowskiej
terenów.

c) uzyskania międzynarodowych 'undo 
szów dla sfinansowania emigracji żyd-'w z 
Polski.

Podpisani interpelanci wyrażając przeko­
nanie, żc rząd posiada szczegółowo oprnco 
wane dane i materiały dotyczące całokształtu 
sprawy żydowskiej w Polsce, zapytują pana 
premiera co rząd zamierza uczynić.

Aby przyspieszyć realizację zareierzonycb 
cełów w kierunku zasadniczego rozwiązania 
Drobieniu emigracji żydowski P w op uciu lej 
akcji na planowym i shooed; nowauyin dzia 
laniu właściwych czynników - - oraz czy i w 
jakiej formie zamierza poinformować sejm o 
dotychczasowych wytykach prac. zmierzają­
cych do rozstrzygnięcia lego problem".

ochrony granic, stwierdzając, że obowiąz­
kiem sejmu jest dać policji r straży granica 
nej takie warunki, któreby umożliwiały :m 
pełnienie ich twardej i niebezpieczne i 
słhżby.

Projekt ustawy zoslal przyjęty w drugim 
i trzecim czytaniu w brzmieniu komisyjnym.

Następnie pos. Wójcik referował nowiii; 
do ustawy o państwowej służbie cywilnej. 
Nowela daje prawo ustalenia tabeli stanc, 
wisk służbowych cywilnych w resorcie woj 
skn — ministrowa spraw wojskowych zgod 
nie z potrzebami wojska i lepszą orgiui/y 
cją pracy w* M S. Wojsk.

Nowelę przyjęto w drugim i trzecim czy 
tanin w brzmieniu rządowym.

W  ostatnim punkcie obrad zgodnie z pro 
pozycją marszałka sejm wybrał .bez głosowa 
nia sąd marszałkowski.w składzie następują 
cym: prezes p. Sowiński, wiceprezesi pp. De 
ryiig, ‘Stahl i Wagner, rzecznik — p. Deoliii 
ger, zastępca rzecznika p. Żenczykowski

PIW A TYCH Y  
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O d  trzystu iat idą w świat

Senat przyjmuje ustawy
.WARSZAWA, 21. 12. Przcu prvysią­

pieniem  do porządku dziennego m arsza­
łek podał do wńadomośei Izby, że z pa- 
wodu śm ierci prezesa A kadem ii U m iejęt­
ności W róblew skiego w ysłał w im ieniu 
Izby depeszę kondolencyjną pod adresem 
Polsk ie j A kadem ii Um iejętności. (P rze­
m ów ienia tego Izba w ysłuchała stojąc).

Po refe racie  sen. M alinowskiego przy­
jęto  bez zm ian k red y t dodatkow y na Tik 
1988-39 na koszty wyborów do Sejm u i 
Senatu.

N astępnie  sen. K a tel bach referow ał 
dwie ustaw y o dodatkowych k redy tach  
n a  opiekę nad em igran tam i za g ran icą  i 
zaangażow anie urzędników  ryczałtow ych 
w urzędach zagranicznych. Oba kredyty  
bez dyskusji zatwierdzono

Z kolei spraw ozdaw ca S. Głowacki re­
ferow ał ustaw ę o przedłużeniu obniżki ko 
m ornego. I  tę ustaw ę Senat p rzy ją ł 
głosow aniu

Ś w i ą t e c z n y  numer
„Fxoresu Zagłębia”

— m —irrni urnir ir im i ■■■

ukaże się w dniu 24-go grudnia

w zwiększonym nakładzie i ob ętości
P. T. Kupcy i Przemysłowcy będą mieli doskonałą okazję do zarekla- 

. mowania swych towarów.
Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje nasza administracji 

w Sosnowcu i jej oddziały do dnia 23 bm. włącznie.
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2 miliony tawiw dla Czang-Kai-Szeka
Dalsze szczegóły olbrzymiej afery w Ameryce

NOWY JORK. 21. n. W czasie docho- 
izeó przeciw dyrekcji tirir.y Musica prze 
słuchano dotychczas 9 ciu % pośród 17 dy­
rektorów firmy na okoliczność, źe przez 

dziesięć lat nic nie wiedzieli o machi-

Usta#/ antyżydowskie
NA WĘGRZECH.

BUDAPESZT, 21. 12. Gabinet węgier­
ski zajmował się dzisiaj sprawą ustaw 
żydowskich, które prawdopodobnie w pią 
tek wniesione zostaną do parlamentu.
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•iAN lOhkiM l,
Nowy wtcemin. Spraw Za*r. .Węgier

Zastępcą ministra spraw zagranicz­
nych hr. Csakyego mianowany został rad 
sa legacyjny poselstwa węgierskiego w 
Pradze i znakomity znawca spraw euro­
pejskich Jan Voernle, który dotych­
czas pracował nad polepszeniem stosun­
ków czechosłowacko - węgierskich.

KASETKI
na gwiazdkę w przepięknych 
wzorach, po niesłychanie n i­

skich cenach, jak :
1.50, 2 —, 3.—, 4.50. 7 50 10 .- 
Ozdoby choinkowe i świeczki 
W FABR. SKŁADZIE ,ADA“ 
Modrzejowskh 30 Hale Rozwoju

nacjach Filipa Musica. Opinia publiczna 
poza tym interesuje się żywo sprawą do 
starczania pewnemu mocarstwu zagra­
nicznemu większej Pości broni i amuni­
cji. Jak słychać chodzi tu prawdopodob 
nie o 2 miliony karabinów, dostarczo­
nych przez firmę Czaug - Kai - Saekowi 
W sprawie tej złożył obszerne zeznania 
joden z dyrektorów firmy, który stwier­
dził m. in., ie  wraz z karabinami starego 
typu (1917 wzgl. 1918 rok) dostarczono

również około 100 milionów amunicji.
Dotychczasowe dochodzenia w tej spra 

wie wykazały również żo zarząd firmy do 
puścił się olbrzymich nadużyć podatko­
wych. Prokurator generalny oświadczył 
poza tym. żo machinacyj tych dopuściły 
się również osoby, stojące poza firmą Ma 
sica. O ile dochodzenia miałyby wyka­
zać, że w aferę zamieszani są również 
członkowie kongresu, prokurator ogłosi 
nazwiska członków kongresu.

W Y TW Ó R N IA  WIN
S T E F A / W  W I L C Z Y Ń S K I

W  DĄBROWIE GÓRNICZEJ, przy ulicy 3-GO M AJA 14 Tel. Nr. 08.334

WINA CZERWONE, deserowe 1 stołowe. -  WĘGRZYN WYTRAWNY 
I SŁODKI. -  WERMOUTH — MALAGA. -  TOKAJ. WINA porzeczkowe 

i wiśniowe. — RENEIA. — MADERA. — PORTWEJN.
UWAGAI Huitowa sprzedaż wm i miodów począwszy od 15 litrów w^wyi 

dla p. p. Odsprzedawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 
Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.

Morderca Ks. Streicha
zaw iśn ie  na szu b ien icy

W ARSZAW A, 21. 12. W sądzie Najwyż­
szym została wczoraj rozpatrzona spra­
wa Wawrzyńca Nowaka, zabójcy ks. Streicha 

Od wyroku skazującego mordercę w dwu 
instancjach na karę Śmierci obrona wniosła 
skargę kasacyjną.

Sąd Najwyższy, gdzie skargę kasacyj 
ną popierał adwokat, wyznaczony z urrę. 
du, uznał, że nie ma podstaw do uchyle­
nia wyroku, kasację oddalił i wobec tego 
kara śmierci będzie wykonana.

Śmierć w płonącej sukni celofanowej
Tragiczny wypadek na dancingu

W jednym « nocnych dancingów Buka­
resztu wydarzył się tragiczny wypadek, któ 
ry wywarł wielkie wrażenie w szerokich 
kołach stolicy Rumunii.

Kuzynka znanego polityka rumuńskiego 
pani Lahovary, zapalając papierosa pru-z 
nieostrożność podpaliła suknięf która poai'.- 
mo natychmiastowej pomocy obecnych cala 
została objęta płomieniami. !

Ciężko poparzoną p. Lahovary odnriezio 
no do szpitala. Płk. Vulturescu, szef sztabu

| 2 go korpusu nrnp, który towarzyszył p. 
I.ahovary popełnił samobójstwo.

Onegdaj Joanna Lahovary zmarła 
Dochodzenie wykazało, że ciężkie popa­

rzenie nastąpiło wskutek podpalenia celofa­
nowej sukni przez towarzyszącego p. Laho­
vary płk. Vulturescu.

P. Lahovary, należąca do najwyższych 
kół towarzyskich Bukaresztu osierociła 2-mie 
sięczną córeczkę.

♦UBWUJl '

POIOMIA*

N ezwykłe samobójstwo
WOŹNICY POCZTOWEGO

■Woźnica pocztowy ze Shnorgoń, Au- 
drzej Sadowski, wioząc pocztę do Danicze 
wa podczas przeprawiania się przez rzeką 
popełnił samobójstwo.

Dochodzenia ustaliły, że wóz pocztowy 
ugrzął w rzeco, co tak rozstroiło woźnicę* 
że dobył rewolweru i pozbawił się życia.

Charakterystyczne, że woźnica targnął 
się na życie mimo, iż ludzie spieszyli mu 
a pomocą,

;"  ——000

Dziecka spalin s;e
NA PALENISKU PIECA.

.W Ispasie pow. Kołomyja w domu nieja 
kiej Paraski Gojaniuk wydarz! się wstrzą 
sający wypadek Gojaniukowa zajęta pra 
cą gospodarską wyszła na krótki c; as na 
podwórze, pozostawiając swe 8-micsięcz'.a 
dziecko na piecu. Dziecko spadło na puk 
nisko, gdzie spaliło sobie obie nogi, 
Wskutek strasznych ran dziecko zmarło. 
Przeciw Gojaniukowej sporządzono dome 
sienie karne o pozostawienie dziecku bet 
opiekł.

 oOo——

S z czu p a k — olbrzym
SCHWYTANY W POW NIESWIECKIM

W powiecie nieświeskim, niejaki Stępa 
niuk złowił na wędkę szczupaka wagi 18 
kg. długości 130 cm. W' paszczy szczupaka 
znajdowało się kilka zardzewiałych 
wrośniętych w mięso haczyków.U jednegł 
nawet znajdował się kawał drutu.

--1—"■ ■ oUo ------

Z*bił żon e
I POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

Onegdaj w południe w domu przy hL 
Szlak 17 w Krakowie, 59-letni Kazimier* 
Niowrzydowski zabił swą 53 letnią żone, 
Hołone, a następnie powiesił się. '

Przyczyną zbrodni i samobójstwa by­
ły niesnaski małżeńskie.

A D A M  CZEKALSKI

RZEKLĘTA
M I Ł O S CPoweść

21)
Mimo to pito jednak na uniór i

fieztowano, aż się całe Wilno trzęsło i 
luc-zało. Bo też tam, gdzie książę Ka 

roi Radziwiłł się zjawiał, nie mogło 
być inaczej. Książe pan lubił huczne 
i gwarne biesiady, lubił otaczać się tłu 
mami przyjaciół, klientów i komilto- 
nów, których włóczył wszędzie za 
sobą, karmiąc i pojąc.

W  końcu przyszły nareszcie jeszcze 
zimniejsze podmuchy, które stężyły 
rozmokłe drogi i pan pułkownik, padł 
szy do nóg księciu panu, prosił o zez 
wolenie odjazdu od lubej małż<-r.ki.

— Także ci się to już uprzykrzyła 
mo ia komoania, panie kochanku? — 
spytał książę.

— O, uchowaj Boże! — zawołał go 
rąeo starosta. — Gdyby mi okoliczno 
ści pozwalały, pragnąłbym zawsze byt 
z waszą książęcą mośeią, na usługi ’ 
rozkazy, Ale cóż począć, gdy człek 
jest niewolnikiem swoich obowiązków

Książe uśmiechnął się wesoło, bo 
pojmował znakomicie, jakie to słodkie 
bo wiązki uczyniły z jego najwierniej

szego plenipotenta niewolu.-kn, po 
czym znowu rzekł:

— Ha, skoro już tak bardzo wołaja 
cię owe obowiązki, panie kochanku, te 
dy jedź, jedź, albowiem obawiam się, 
iż gdybyś dłużej pozostał w tej rozła 
ce, zmarniałbyś mi na szczęt. Ale pa 
miętaj, panie kochanku, aby o nas do 
brych przyjaciołach swoich nie zapo­
minać.

Pan Jan  objął kolana dobrego pa 
na i obdarowany na od jezdnym dro 
gim pierścieniem, który książę z  wła­
snego palca zdjął, wskoczył na wóz i 
pognał do Opsy.

r Ś L E P I CZASEM  W IDZĄ.

Każdy, ktokolwiek chociaż raz w 
życiu swoim kochał prawdziwie i szcze 
rze, wie dobrze, jakiego cudnego od 
czucia doznajemy, kiedy przybywamy 
po. długim niewidzeniu do osoby kocha 
nej. Każda myśl, nawet najdrobniej 
sza, każdy szczegół, nawet najnikczem 
niejszy, sprawia nam wtedy niewypo 
wiedziana rozkosz, a rozważania o

chwili powitania, o chwili, w której 
dwoje ciepłych ramion obejmie nam 
szyję, a kochana głowa spocznie na 
naszej piersi, wypełniają w nas wszy 
stko: mózg i serce, krew i duszę.

Podobnych też uczuć doznawał 
pan Jan, pędząc ku Opsie bez w y ­
tchnienia, odpoczywając tylko tyle, a- 
by koni nie zamordować.

Wreszcie w oddali zabłysła czysta 
i równa toń drzemiącego jeziora, n 
tuż nad nim pałacyk zaczarowany, u 
kryty wśród drzew, które zdążyły już 
wypuścić listki i zamaiły zielenią 
wszystko.

Dzień był pogodny i nad miarę cie 
v<łv Szaro skowronki, niby srebrno 
dzwoneczki zawieszone w powietrzu, 
dzwonilV bez przerwy, kuropatwy na 
woływały się wśród zielonej runi zbóż 
a w zaroślach nad jeziorem odbywały 
się istne korowody i sejmy dzikich ge 
si, kaczek i żurawi, podążających w 
krainy północne dla wylęg1: tam mło 
dych.

Dokoła czuło się pełnię bujnego źy 
cia, odżywającego zu-nvu -jak. co roku, 
jak od wieków, r*' le ta rg i zimy.

Czwórka pułkownikowskinb taran 
tów. choć zdrożona wielce dal°ką po­
dróżą. poczuw< • d<’m r. szyła teraz 
żwawiej i irilku ’i d a  mir.ntl*cł* u 
błocony skarbu k zatrzymał się przed 
gankiem młaevku.

Pan Jan, nie czekając na wyjście 
tf^ndrołwiek. aby p ara  oow 'Lip wy 
skoczył z karabonu i pośpieszył do pa 
ni małżonki, aby kochane jej rączyny

ucałować, zastał ją  w różowej komnat 
ce z atłasu, lężącą niedbale *n mięk­
kich poduszkach, a obok, na małym ta 
taboreciku, siedział znajomy pułk 'wni 
ka dworzanin królewski, pan Stani­
sław Rudomina-Dusiatycki.

Z konieczności, dla obecności obce 
go świadka, powitanie między a-ałżoa 
kami musiało odbyć się powściągli 
wie, nie mniej jednak było ono bardzo 
serdeczne ze strony pułkownika, któ­
ry  nie mógł ukryć radości, iż p jw rót 
do umiłowanej małżonki spraw ia mu 
żywą radość.

Pan Rudomina, jako kawaler grza 
czny i dobrze wychowny, pragnąc z 
miejsca wyjaśnić przyczynę swojej o- 
becnośei tu taj podczas niebytności pa 
uh domu.oznaimił niebawem panu sta 
roście, iż przypadkiem bawiąc w 
tych stronach z polecenia króla jego 
mości, zajrzał do Opsy dla złożenia 
swojego uszanowania obojgu państwu 
pułkownikowstwu, a nie zastawszy s« 
mego ułkownika, na prośbę madams 
douce Hedwige zatrzymał s’ę do jego 
powrotu, albowiem posiada pismo 
,TW generała Piecha newskiego, wmom 
ne mu z okazji zamierzonej podróży 
dworzanina na Litwę, do brata.

d. o. n.
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Nowa Francja
za Atlantykiem

N ajw iększe m iasto francuskie po 
Paryżu? Zadajm y takie py tan ie  s ta  
Paryżanom , a z pewnością usłyszym y 
sto odpowiedzi: M arsylia! Isto tn ie, we 
F rancji drugim  co do wielkości m ia­
stem  po P ary żu  jest M arsylia. Mimo 
to odpowiedź będzie już  dzisiaj nie 
feisła, a  naw et błędna, gdyż drugim  
po P aryżu  m iastem  francuskim  jest... 
M ontreal w Kanadzie.

F ran c ja  w Ameryce? Tak. i to w 
eyfrze niebylejakiej, bo w  postaci o- 
koło 5 milionów mieszkańców, mówią­
cych po francusku  i odczuwające eh 
dzisiaj, to trzeba obecnie podkreślić — 
żywą łączność z F ra n c ją  — m acierzą. 
Francuskim  m iastem  jes t Quebec, 
francuskim  zwłaszcza M ontreal A że 
potomkowie dawnych em igrantów  
francuskich, k tórzy zbrojnie walczyli 
ongi z Anglikam i o posiadania K a n a ­
dy, poczuwają się dzisiaj tak  żywo do 
łączności z m acierzą, że gorąco m ani 
Testują swe uczucia dla dalekie) F rań  
eji, zawdzięczać to należy p in  a; i wy­
siłkom sn-regu działaczy francuskich 
na terenie K anady z poetą Rogerem 
Brien na czele oraz — akcji ITT Rze­
szy, pośrednio, oczywiście.

Przez długie la ta  p ropaganda a n ­
gielska s ta ra ła  się wmówić calom u 
św iatu, a przede w.-zystkim Fraiw u-

npep-drotfry prow incji Quebec 
zatracili wszelką łącze..ść 2 macierzą, 
że zatrzym ali się w stvoim rozwoju, że 
wreszcie mówią język’-;.?! który w  n i­
czym już nie p rz y p o m n i dzisiejszego 
języka francuskiego Gdy francuscy 
literaci i artyści udali s-ę na występy 
tir, TGanadv i znaleźli się tam  nagle w 
obliczu p raw d z iw y n  Francuzów, pła 
kali z radości i ze wzruszenia.. F ra n -

nrzez d‘uższv czas nie pam iętała
0 Francuzach kanady jsk im , ale nie 
dawno obudziło się tu  na nowo silne 
poczucie wspólnoty narodowej

Autonomiści kanadyjscy wy w ikzy li 
sobie już  wiele: dwujęzyczne bankno­
ty, francuski język w sądownictwie. 
Paryskie  rozgłośnie radiowe nadały  
ostatnio szereg niezwykle ciekawych
1 charakterystycznych reportaży  z tej 
am erykańskiej ziemi francuskiej. ,lak- 
że dziwnie brzmi naprzykład  rozpraw a 
w sądzie w M ontrealu, gdzie wyroki 
ferowane są w ję /y k u  francuskim  „au 
mon du R oi'4! Z reportażu dźw ięk i- 
wego z targu  dow iadujem y *i.;, że lud 
mówi tam  zupełnie popraw nie po f ran 
ensku. z lekkim  tylko akcentem. F  -an 
euscy słuchacze radiowi dowiedzieU 
się ?. radością, że na głównej ulicy 
M ontrealu wszyscy mówią po fra n ­
cuski, kina w yśw ietlają  wyłącznie me 
mai film y francuskie...

W ielkie, bo pół-oficjalne znaczenie 
posiada przemówienie m era M m tre  
ulu, nagrane dla rozgłośni parysk iej 
„Poste P aris ien 41, w którym  powie 
dział on dosłownie: „Jestem  szczęśli­
wy, że mogę za pośrednictwem  rad ia  
sprostować pewne błędne pojęcia, sze­
rzone od lat. M ontreal jevSt drugim  w 
świeeie miastem francuskim , skoro 
liczy ponad milion dwieście rygory  
mieszkańców. N iepraw dą jest, jako 
byśmy zachowali starodaw ną mow *. 
Mówimy tu ta j  takim  sam ym  językiem  
francuskim , jak  nasi bracia we F ra n ­
cji, o czym państw o mogą się łatwo 
przekonać z niniejszego przemówie­
n i a ' .

Niezwykle brzemienne w skutk i 
mogą być oświadczenia francuskiej 
opinii publicznej prow incji Quebec. 
Pięć milionów Francuzów  kanady j­
skich nie chce się bić za Anglię, ale 
z radością pójdzie do boju o Francję...

Budujmy szkoły

ĘJw.n*Mn54* snwcwłto s z ó i f  z y s k a ł y

masła ♦ sery ♦ /o/o ♦ miód
z Młp. Z w i ą z k u  M l e c z a r s k i e g o  

W zameczku myśliwskim W  J aworzynie
zamieszka P. Prezydent R. P. w święta Bożego Narodzenia

Na święta Bożego Narodzenia zagości w 
Jaworzynie, jak donosiliśmy w depeszach, 
P. Prezydent RP. prof. Mościcki.

P. Prezydent zamieszka w zamęcz i. u my 
śliwskim, znajdującym się we wspaniałym  
parku naturalnym,położonym w centrum su 
mej Jaworzyny.

Jest to piętrowy, z drzewa zbudowany bu 
dynek, z pod którego szczytu wznoszą si» 
olbrzymie głowy jeleni, misternie z drzewa 
odrobione, z olbrzymiemi rogami.

Przed zameczkiem rozpościera się wspa­
niała polana parku leśnego, a dalej, jak o 
kiem sięgnąć, przepiękna panorama ta­
trzańska.

Zameczek ten został zbudowany przez 
księcia Chrystiana Hohenloego, założyciela 
rezerwatu zwierzyny górskiej w Tatrach. 
Książę Chrystian Hohenloe był wielkim przy­
jacielem cesarza niemieckiego Wilhelma II. 
klery jeszcze na długo przed wojną bywał na 
reprezentacyjnych polowaniach, jakie się od 
bywały na Jaworzynie. W roku 1933 zame 
czek z rąk spadkobierców księcia Ho • 
henloego przeszedł na własność państwa eze 
cho-słowackiego — obecnie stał się własno­
ścią państwa polskiego.

Na parterze zameczku znajduje s’c kit K i 
większych sal, jak salon, jadalnia, gabinet, su 
pialnia oraz wie,ki holi ilp. zaś na piętrze li 
pokoi gościnnych.

K

P. PK EZ Y D E N T Ił. P . I. MOŚCICKI

Wnętrze, tak ściany, sufity i podłagi * 
drzewa, w naturalnym ciemnym kolorze. Ma 
sywne drzwi wychodzące z pokoi na koryta 
rze ozdobione są okuciami wykuwanymi w

naKśŁKOHIRKI 
BMKEUnuSBM

desenie. W liollu i w salach zwisają olbrzy­
mich rozmiarów również w żelazie wykute 
ciężkie, oryginalne lampy, pozbawione do 
tychczas elektryczności po zdemontowaniu 
sieci elektrycznej i urządzeń w Jaworzynie 
przed ustąpieniem z niej poprzednich wład 
ców.

W zameczku znajdują się piękne trofea 
myśliwskie zwierzaj górskich z Jaworzyrąp 
jak kozic, koziorożców, żbików, niedzw'euzi, 
jeleni, a nawet głowybizonów, które tutaj w 
leśnych ostępach były hodowane, a z któ 
rych ostatnia sztuka przed kilku laty na !ta.

Zbiory te były poprzednio bogatsze i by 
?o tam znaezniewiecej i cenniejszych tro­
feów myśliwskich, wywieziono je jednak w 
głąb Czechosłowacji.

Na ścianach, w pokojach i hollu wiszą 
liczne fotografie ze scen polowań jaworzyn 
skich oraz stare sztychy ze zdarzeń łowie­
ckich, nadając całemu wnętrzu łącznie z 
trofeami myśliwskiemi i wypchanemi okaza 
mi zwierząt.
charakter siedziby prawdziwie myśliwskiej 
którą obserwowano z okien zameczku zwie 

W jadalni na statywie wielka luneta prze i 
którą obserwowano z okien zameczku zwie 
rzynę górską na urwiskach skalnych Tatr ja 
worzyńskich.

W  najbliższym czasie zameczek ten. gdzie 
czynione są odpowiednie przygotowania 
gościć będzie po raz pierwszy Głowę Pań­
stwa Polskiego, P. Prezydenta Prof Mości­
ckiego, przybywającego na iłob: Narodzenia 
•’o Jaworzyny Tatrzańskich 
a M M M M H K r : .

Na szpaltach pism
JeSZCZe” PnMemi

„K urier P o ran n y '- om aw ia spraw ę emi 
g ra c ji żydowskiej, pisząc:

Od pewnego czasu opinia publiczna w 
śn iecie okazuje rosnące zainteresowanie 
ł coraz większe zrozumienie dla sprawy 
emigracji żydowskiej, przybierającej na 
wadze i nagłości. Międzynarodowy cha­
rakter tego problemu, związanego z po 
trzebami i interesami zarówno państw  
emigracyjnych, jak i m igracyjnych, 
oraz aspiracjami i głębokimi przeżycia ud 
ludności żydowskiej w szeregu państw, 
nie jest już dziś kw estionowany przez żad 
ne poważne czynniki. Co się jednak jesz­
cze krystalizuje, to w łaściwy p og ią ł o- 
pinii światowej na zasięg i możliwości 
rozwiązania sprawy emigracji żydow­
skiej.

W opinii publicznej oraz poglądach

gracji żydowskiej
polityków rożnych krajów utrwalać się 
zaczyna wreszcie zrozumienie, że problem  
em igracji żydowskiej nie może być już 
traktowany środkami akcji doraźnej, o- 
kejmująccj jedynie — i to fragmentarycz 
nie — uchodźców politycznych. Zaczyna 
wresy.eie ustalać się pogląd, że probiem 
Wymaga rozwiązania w płaszczyźnie 
znacznie szerszej i doprowadzić musi do 
wznowienia normalnych żydowskich ru­
chów emigracyjnych, wynikających z 
naturalnych procesów demograficznych 
i ekonomicznych, a zatamowanych sztlłCz 
nie po wojnie światowej.

Rząd polski podkreśli! niejednokrotnie 
w agę tego problemu w polskich izbach 
ustawodawczych. Poza tym nifcjednokrot 
ule rząd Polski podkreśla! na forum mię 

ózynarodowyni wagę zagadnienia emigra

Na froncie politycznym
WSPÓLNA ODPRAWA KOMEND.

Ag. „Echo"’ donosi: W związku z poro 
zumieniem Związku Strzeleckiego i 
Związku Młodej Polski w styczniu odbyć 
się ina wspólna odprawa Komend tych 
organizacyj, na której ustalony będzie 
ścisły  plan współpracy obu organizacyj.

CI, KTÓRZY PRZEGRALI.
Ag. „Echo” donosi: Wśród pogwarek 

politycznych, po niedzielnych wyborach 
samorządowych najwięcej się słyszy na 
temat całkowitej przegranej Stronnictwa 
Pracy, które ani w Warszawie, ani w Ło 
dzi, nie uzyskało ani jednego mandatu 
Również dość żywo komentowany jest 
fakt kompletnej przebranej w Warszawie 
t. zw. ,,n!ezależnyeh-< list pracowniczych

Mimo bardzo silnej propagandy nie uzy 
skal one ani jednego mandatu.

M ORAtZEW SKI USTĘPUJE.
Ag. „Echo” donosi: W tych dniach po 

jaw iła się wiadomość że prezes ZZZ. b. 
premier Jędrzej Moraczewski zamierza 
ustąpić z prezesury tej organizacji i wy 
cofać się z czynnej pracy politycznej. 
CZŁONKOWIE STRONNICTWA NAEO 

DOWEGO PRZED SĄDEM  
Z Lucka donosi ąg. Kabel: Przed są­

dem w Łueku odbyły się w tych dniach 
3 sprawy przeciwko członkom Strenietwa  
Narodowego o nawoływanie do bojkotu 
wyborów- sejmowych i senackich Oskorżo 
ni skazani zstsM na grzywny w wysoko 
ści od 10(1 do 200 zl.

cyjuego w ogólności, a problemu emi­
gracji żydowskiej w szczegó.ności, uwy­
puklając zarówno ro lę /ja k ą  odegrać po­
winna w tej sprawie Palestyna, jak i ko­
nieczność rozwiązań dodatkowych.

W międzyczasie ewolucja w Europia 
nie załagodziła, lecz przeciwnie — za­
ostrzyła problem. W ytworzyła się wres* 
cie taka paradoksalna sytuacja, że Pol- 
ska z klasycznego kraju emigracji żydów 
skiej stała się wskutek przypływu u- 
ehodźców z Niemiec krajem żydowskiej 
im igracji.

Rządy niektórych państw, które dyspo 
nują środkami dla rozwiązania sprawy 
żydowskiej, zapoznawały dotychczas za­
równo wagę, jak i rozmiary problemu 
Zagadnienie, wymagające konstruktyw­
nej akcji emigracyjnej, nie może jednak 
już być odwlekaue lub załatwiane pół­
środkami, względnie zbywane frazesami, 
że problem jest nierozw iązalny. Nie moż­
na bow iem stosować metody, jaką trakt.; 
w ano sprawę 10.COD Asyry jeżyków, do 
problemu obejmującego kilka milionów 
ludzi. Stosowanie dziś przez niektóre pań 
stwa taktyk bierności nie może załago­
dzić, lecz przeciwnie — zaostrzyć mus: 
problem. Zaostrzenie takie nie leży oez.y 
wiście w’ interesie państwa, które clice raz 
wiązać zagadnienie w oparciu o akcję 
konstruktywną. Zaostrzenie takie nie mu 
że jednak również w yjść na dobre mocat 
stworn, których Interesy polityczne prze 
kraczają zasięgi lokalne: dlatego i ł
uwzględnienie żywotnych potrzeb nasze­
go państwa, stającego się polityczni* I e- 
konomicz. z każdym dniem coraz ważniej 
szym czynnikiem w polityce międzynare 
dowej, jest dla państw tych tylko uwzgle 
dnieniem ich własnego interesu.
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członkowie Obrany Narodowej
muszą mieć zapewnioną pracą i zabezpieczenie

i

Celem niezbędnego w dzisiejszych czasach 
wzmocnienie obronności państwa przez od 
powiędnie przysposobienie do obrony jak n„j 
większej liczby osób, — zostały zorganizowa 
ne oddziały obrony narodowej. Stanowią one 

w myśl ustawy o powszechnym obowiąz 
ku wojskowym — część składową sił zbrój 
nych państwa.

Do oddziałów obrony narodowej powo 
ływane są tylko te osoby, które — zdaniem 
władzy wojskowej — posiadają odpowiednie 
wyrobienie obywatelskie i narodowe oraz 
wysokie wartości moralne.

Ahv jednak umożliwić tym \\\  aauym  
jednostkom służbo, trzeba koniecznie odpo 
wiednio je zabezpieczyć, zapewnić im m d - 
ność utrzymania siebie i swych rodzin w c a  

■ile pełnienia służby, zapewnić im pracę 
Członkowie bowiem oddziałów obrony 

narodowej nie są skoszarowanif pozostają
przy swych warsztatach pracy, a służbę pel 
nią przez pewną ilość dni w roku (około 20. 
W formie ćwiczeń doraźnych lub okresowych

Przy tej formie służby, łatwo mogą być 
laraźeni na szereg trudności, czy to z powo 
!u braku środków na utrzymanie w okresie 
wieże ń, czy też ze względu na możność 

zwolnienia z pracy przez pracodawcę, które­
mu może się nie podobać pracownik, opu 
szczający pracę.

Jest rzeczą zrozumiałą, że jeś'i docenia 
się konieczność istnienia formacii obrony na 
rodowej, trzeba uchronić osoby pdniące w 
nich służbę przed tego rodzaju krzywdzący­
mi konsekwencjami. W  tym cm . został wy 
lany ostatnio okólnik ministra opieki spnłe 
•znej w sprawie zabezpieczenia i zapewnie- 
>a pracy członkom jednostek obrony naro 

■lowej.
Okólnik zwraca uwagę na nieodzowną 

ootrzebę otoczenia akcji, podjętej przez wfa 
dze wojskowe, jak największą troskliwe f»rą 
I pozytywnym  astosunkowaniem się d .  niej 
wszostkich czynników państwowych, sowo 
rządowych i społecznych. W myśl te j zasady 
minister opieki społecznej wydał szereg za 
rządzeń.

Poleca więc przede wszystkim dolo tyć 
wszelkich starań, aby członkowie obrony na 
rodowej mogli być związani na stałe z war 
sztatami pracy w miejscu, w którym zostali 
oo woła ni do oddziałów obrony narodowe i, 
wymaga bowiem tego sprawność organiz.icvj 
na oddziałów. W  tym celu inspektorzy pra

■ ' ^ ^ j ^ ł y j L u i  i t ) m ii i u  u  i u  ■ o  j i m  ' i
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 Porcelan? ,. 

Szkło
Nakrycia

platerowane 
i ze stali nierdzewnej

Galanfarię
platerowaną

Sprzęty kuchenne
POLECA:

M E T A L U R G I A
STEFAN

KLIMASZEWSKI
Sosnowiec— WARSZAWSKA 8

Ha polerki duły  wybór nowości.

cy, przy okazji stykania się z pracodawca 
mi podczas pełnienia swych obowiązków 
służbowych, powinni podjąć akcję uświadn 
miającą o celach obrony narodowej i prze 
strzegać, ażeby do członków tej obrony za 
stosowane były przepisy ustawy o powszecn 
nym obowiązku wojskowym, zakazujące pra 
codawcom wypowiadania i rozwiązywanie 
umów o pracę w trakcie służby w wojsku.

Minister poleca dalej, aby wszyscy człon 
kowie obrony narodowej, zatrudnieni w urzę 
dach i zakładach ministerstwaf Fur.dusZit
Pracy i ubezpieczeń społecznych uzyskiwali 

j zwolnienia z pracy i wszelkie ułatwienia, ja 
kich wymagać będzie ich służba.

Celem zapewnienia utrzymania członkom 
obrony narodowej, minister poleca inspekto 
rom pracy dopilnować, aby pracownicy u 
mysłowi otrzymywali wynagrodzenie od pra 
codawców tak samo, jak otrzymują je, w 
myśl rozporządzenia o umowie o pracę, ci 
pracownicy, którzy powołani są na ćwiczę 
nia wojskowe rezerwy. Ponieważ zaś pracow 
nicy fizyczni nie otrzymują wynagrodzeniu 
za okres ćwiczeń wojskowych rezerwy. Sn

spektorzy pracy winni wpływać na praco 
dawców, aby w stosunku do członków obi o 
ny narodowej zastosowali zasady, przyjęte 
przez zakłady wojskowe, które wypłacają im 
zasiłki w wysokości: 40 proc. zarobku dzień 
nego dla posiadającego 1 osobę na utrzymu 
niu, 50 proc. dla rodziny z dwuch i 60 proc 
dla rodziny większej. Odpowiednie zalecanie 
wydał już zresztą swym członkom Centraloy 
Związek Przemysłu Polskiego.

Ponadto zaś Fundusz Pracy, w akcji za 
trudniania bezrobotnych członków obrony 
narodowej przez swe biura pośrednictwa pra 
cy, powinien czynić ułatwienia w otrzyma 
niu przez nich pracy, w miarę możliwości I 
kwalifikacyj osobistych starających się o pra 
cę. W miarę możności powinien również 
uwzględniać potrzebę zatrudniania ich w 
miejscu zamieszkania.

Wszystkie te konkretne i celowe zarządzę 
nia świadczą o jak najbardziej pozytywnym  
ustosunkowaniu się ministerstwa o p ie ń  spo 
lecznej do niezmiernie ważnej akcji obrony 
narodowej.

J. M.

C a #  G — R e s i a u r a n i

99S A V©
S o sn ow iec ,

Teł. 61-601 62-735
ui. 3 -go  Maja i

Podziemia 62-761.

ZAPRASZAMY na świąteczne rybki w wielkim wyborze. -
POLECAMY własnego wypieku pierniki, baby, torty i t.. p. ▼

ciasta na stół świąteczny* 
Przyjmujemy zamówienia na w iększe Ilości wypieków.

.W drugi dzień świąt Bożego Narodzenia poranek muzyczny
w KAWIARNI SAVOY’U.

Od godz. 17-tej podwieczorek ■ aneczny z programem artystycznym 
w  PODZIEMIACH SAVOY*!!,

R ow w iaś& w y  2/cizff
prezesów I komendantów Związku Strzeleckiego w Olkuszu

wyehw, o by w. w ygłosił referat na tema* 
pracy w oddziałach strzeleckich oraz o 
celach i zadaniach organizacji.

Z kolei składali sprawozdania z dzia­
łalności oddziałów^ poszczególni prezesi, 
wzgl. komendanci. Ze sprawozdań tych  
wynika, że najintensywniejsza praca pro 
wadzona jest w oddziałach: Klucze (pre­
zes p. Szczepański) i Ogrodzieniec (pre­
zes p. Her te).

Na zjeździe m. tu. obecny był staro­
sta powiatowy mgr. Mędala.

Pod przewodnictwem prezesa zarządu 
powiatowego Z. S. dr. K iciarskiego odbył 
się  w Olkuszu zjazd - odprawa prezesów 

komendantów poszczególnych oddziałów 
Z. S. pow. olkuskiego.

Po przemówieniu dr. Kiciarskiego, któ 
ry w obszernym referacie wskazał na Ul­
owe podłoż.e wychowania Strzelca, p. 
Kwiatkowski, referent „Orląt” obszerni1 
om ówił metody pracy w organizacjac.'i 
orlęcych, wskazując na państwowe i oby­
watelskie wychowanie przyszłych kadr 
wojskowych. P. Królikowski, refer nt

N a p a d  n a  p rz e c h o d n ia
w Dąbrowie

Na wracającego do domu Stanisława ka- 
mińskiego w Dąbrowie napadło trzece opry 
szków,

którzy zrabowali mu 2 zł., szalik i pa -zke 
tytoniu.

Poszkodowany o napadzie złożył zumeldo 
wanie w policji. Niebawem ujęto wszystkich 
sprawców rabunku. Wczasie odorowailzania 
ich do komisariatu jeden z nich zdołał zbiec 

Jak się później okazało był to przywódca

szajki Mieczysław Moraczyński.
Zdołano go ująć powtórnie w kitka go­

dzin po ucieczce.
Pozostali dwaj kompani Moraczyńskiego 

to: Edward Knapik i Marian Marzec ram. w 
Dąbrowie.

Na onegdajszej rozprawie sądowej Mora­
czyński został skazany na 8 mieś. wlezienia 
zaś jego wspólnicy Knapik 1 Marzec po 6
mies. wiezienia.

Z , W ł / % N ć I
,W obecnycb ezasaen wszystkie zdarze­

nia odbywają się  w  szalonym tempie. — 
Powstają więc niespodziewanie konflik­
ty między narodu w e, zmieniają się grani­
ce państw, upadają r powstają w szyb­
kim tempie gabinety rządowe, ustalane 
są coraz to nowe rekordy szybkości.

Człowiek przyzwyczaił się do tych nie 
spodziewanych zmian. Również i aura 
obecna stoi pod znakiem zmienności. — 
Oncgdaj jeszcze niroz dawał się wszyst­
kim we znaki, a PIM. zapowiadał nadej­
ście fali jeszcze większych mrozów. A  tu 
niespodzianka..

Wczoraj temperatura w Zagłębiu wy­
nosiła w południe „.plus 4 st. i do teg« 
całkiem normalnie padał sobie dla od 
miany deszczyk, który wieczorem zairnfl- 
nił trotuary w zdradliwe ślizgawki.

Przed tym ladzie narzekali na mróz. 
a dziś będą klęli na gołoledż. Bo to tak, 
jak z tym mrozem. Jedni narzekali, a 
drudzy się cieszyli.

Radowali się poprzednio właściciel* 
sklepów’ z wyrobami wełnianym i, którzy 
w ciągu ostatnich dni zgarnęli sporo gro- 
siwa. Niech teraz radują się z ocieplenia  
ci, którzy nie kupili soldc jeszcze ręka* 
wiczok. swetrów, nansznikńw itp.

Zresztą, kto w ie co będzie jutro: ntról 
*e śniegiem, ezy deszczyk? Teł,

P r z y  g ł o ś n i k u
WLADIGEROW, UMIŃSKA I DYGA T 

W RADIO
Dn. 22 grudnia w czwartek dwa kon­

certy solistów w radio zasługują na 
specjalną uwagę O godz. 17.26 b u łg a io j  
pianista i  kompozytor Pautoho WJamga 
row wykona własne utwory. Będą to 
kompozycje oparte częściowo na bułgar­
skim folklorze.

W  wieczornym koncercie o godz. 23.05 
poświęconym jak zwykle muzyce polskiej

NA RYBKĘ
TRADYCYJNĄ

w różnych odmianach

d e  BARU TYSKIEGO
DĘBLIŃSKA 5

Zaprasza
STEFAN WIĘCKIEWICZ

„JEROZOLIMA WYZWOLONA” -  RA­
DIOWY MONTAŻ Z CYKLU  
^POCHODNIE WIEKÓW”

Jedną z najciekawszych pozyc-yj lito- 
raekich zimowego programu jest cykl 
objęty tytułem  „Pochodnie wieków”. T» 
niezmiernie interesujące montaże h isto ­
ryczno -po Łycho muzyczne dają obraz 
najbardziej epokowych przemieu Europ/, 
i najwybitniejszych posteoi historycz 
nych na przestrzeni jedenastu wieków. 
A więc słuchacze mieli już okazję zapia 
nać się z potężną sylwetką Karola W nl- 
kiego (wiek IX), w audycji opracowanej 
przez J.  Parandowskiego. Drugą była an 
dycja p. h. „Polska wschodzi’*, obrazująca 
historyczne początki państwa polskiego, 
trzecia zilustrowała wspaniałą postać pa 
pieża Grzegorza VII; obecnie zaś dn 
22 grudnia o godz. 2100 słuchacze radia 
przeniosą się w czasy wojen k r /y żo w y łi  
wieku X II. Audycja nosić będzie ty iił 
„Jerozolima wyzwolona ’. Opracowuje ją 
świetna autorka „Krzyżowców” Zofia Ko 
sak.
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Z ulg w opłatach korzysta więcej uczniów
w szkołach prywatnych niż państwowych

iW najnow szym  zeszycie czasopism a  
„Oświata i  W ychowanie", w ydanego  
przez Min. W.K, i  O.P., ogłoszone zosta  
ły  in teresujące dane, dotyczące u lg  w  
opłatach za nauką w szkołach średnich  
ogólnokształcących  (za rok szk. 1936-37).

Z danych tych  okazuje się , że licz aa 
uczniów, korzystających  % całkow itego  
zw oln ien ia  od op łaty , jest bardzo mała:

Odsetek takich uczniów  w  stosunku  
do ogółu  uczniów w ynosi w  gim nazjach  
państw ow ych  od 3 proc. w  kl. I do 8,7 
proc. w kl. IV , w  gim nazjach  pry  
w atn ych  — od 4.4 proc. w kl. I  do 6.9 proc 
w kl. IV . (Zasługuje na podkreślenie, żo 
w od niesien iu  do uczniów  kl. I  g im nazja  
p ryw atn e udzielają zw olnień w  szerszym  
zakresie n iż państw owe.)

U cznow ie gim nazjów  p ryw atnych  ko­
rzysta ją  z u lg  częściow ych w opłacie za  
naukę o w iele  częściej, niż uczniow ie gira 
nasjów  państw ow ych

Tak np. wśród uczniów  ki. I w  gim naz 
jaeh  państw ow ych aż 31 proc opłaca tak 
sę ad m in istracyjną w całości, a ty lko  46 
proc. korzysta  z obniżki, podczas gdy w 
gim nazjach p ryw atn ych  całkow ita opłata  
pobierana jest od 84 proc uczniów, 62 
proc. zaś korzysta  z ulg.

Iłćżiiiea  ta  n ie  m oże być tłum aczona  
tym , że szkoły  pryw atne, pobierając z re 
g u ły  o w iele  w yższe opłaty  za naukę, zm u  
szone są udzielać u lg  w  szerszym  zakresie 
— n ajw iększy bowiem  odsetek uczniów  
całkow icie zw olnionych od opłaty  w yka  
żują te g im nazja pryw atne, w  których  
op łaty  są najniższe.

W  szkołach pryw atnych , w  których  
opłata roczna nie przekracza 250 zł.
(a w ięc jest praw ie równa taksie adm m i 
stracyjnej w  gim nazjach państw ow ych', 
odsetek uczniów  ca łkow icie zw olnionycu  
od opłat w ynosi w  kl. I  — 6,3 proc., w kl. 
IV  — 15,6 proc.

P odk reślić  trzeba, że odsetek uczniów  
korzystających  z u lg  w szkołach pry­
w atnych  w zrósł w ostatn ich  łatach  dość 
znacznie.

.W edług danych z r. 1932-33 wśród 
uczniów kł. V (dawnego typu, t.j. obecnej 
III) p ein ą  opłatę w nosiło  40 proc. 
uczniów, z u lg  korzystało  ty lko 52 proc. 
tW r. 1836-37 w k l. IV  opłacało calkow ,:ą  
opłatę ty lko 29 proc., u lgow ą przeszło 64 
proc. Oznacza to, że g im nazja  p ryw atce  
w yn ią  coraz w iększy w ysiłek , aby udo-

—-O • O— O—-O—-O -O-——O— O--—O-

Podarunki gwiazdkowe!!
Perfumy, Wody Kwiatowe, Kasety, 
Komplety do golenia. M a n i c u r e ,  
R o z p y l a c z e ,  Lustra, Puderniczki 
Moc gustownych, niedrogich nowości 
z galanterii metalowej i skórzanej

tylko w PERFUMERII „SIŁA" 
S O S N O W I E C ,  HALE ROZWOJU 

tel. 62504.
Ozdoby na choinkę —  Świeczki Po’o 

q —  Zimne o p n ie .  —  ________

Widzi przyszłość ŚSŹZti?*
Kto nie może osobiście '(/,<

Odwiedzić astroloja-chiromanlęS 
W. Pyffello, nadeśle: imię,'* 
datę urodzenia swoją lub osó. 
zainteresowanych | 93  g r.

w znaczkach pocztowych.
Po nadesłaniu otrzyma pocztą 
wypisaną analizę-horosKop swejjo życia.

O s o b iś c i e  p r z y jm u ją  
od 12-ej do 2-e) t od a-e) d<5 8-ej w iect 
Adres: W a r s z a w a .  B e d n a r s k a  17

W sw stk fe  przyszłe  m g ła  o s ła n ia ? '0 / % ,  
Ą  „  D o tej w iedzy w ejścia  w zb ran ia .
\  A Wacław Pfrteilo m a moc właśnie11 Pjflcllo _ ___________

Przyszłe ciemne określi Jaśni*.

stępuić naukę na poziom ie szkol środm ej 
m łodzieży z w arstw  niezam ożnych. W  
szkoln ictw ie państw ow ym  obserw ujem y, 
n iestety , tendencję przeciwną: odsetek
porów naniu z r. 1932-33 z 87 proc. do 39 
opłacających pełną opłatę w zrósł tu w  
proc., odsetek korzystający z u lg  częścm  
w ych  obniżył się  z 53 proc. do 52 proc., od

(KUK

setek ca łkow icie zw oln ionych od opłaty  
również się  obniżył — z 9,7 proc do 8.7 
proc..

Jest to objaw niepokojący, zwłaszcza 
dziś, gdy tak dużo 1 często mówi się 0 ko 
nieczności udostępnienia nauki na pozie 
mie średnim i  wyższym młodzieży nie/a  
możnej.

Największy film produkcji polskiej

RENA (Sprawa 777)
pg. głośnej powieści Marka Romańskiego

/Wcf f rowcie fifiycqy

Wyniki wyborów delegatów robotniczych
na kop. Hr. Renard w Sosnow cu

,W dniu 20 bin. odbyły s ię  w ybory na  
mężów zau fan ia  na kop. H r. R enard w  
Sosnow cu. Do w yborów  w ystaw iono 5 lU t  
a to: Nr. 2 — CZG, Nr. 8 — ZZZ., Nr. 5—
ZPZZ, Nr. 7 — P raca  Polska, N r 8 _
Ch. Z. Z.

U praw nionych  do g łosow an ia  było 19.'3 
osoby. G łosowało 1638 sób. Oddano w aż­
nych głosów  1634.Oddano uniew ażnionych  
głosów  — 4.

CZG. otrzym ał 1200 g łosów  — 16 m an­
datów, ZZZ. — 273 g łosów  — 3 m andaty, 
ZPZZ. 85 g łosów  — 1 m andat, Praca  
P olsk a  — 44 głosów  — bez m andatu, CU 
Z. Z. — 83 g łosów  — bez m andatu

Zaliczka św ią teczn a
DLA ROBOTNIKÓW  F A B R Y K I  

.JÓ ZEFÓ W ’’ w  CZELADZI.
W w yniku odbytej konferencji pom ię­

dzy dyrekcją fabryki „Józefów" a Zwiąż 
kiem  ZZZ. uzgodniono, ze w s .y sc y  za­
trudnieni w fabryce robotnicy  otrzym ają  
zaliczkę św iąteczną w  postaci p ełnego ty ­
godniow ego zarobku 7 tym , że zarabiają­
cy  ponad 50 zł. tygodniow o otrzym ają za 
liczkę w  kw ocie 50 zł.

Poza tym  uzgodniono, że od dnia 1-tro 
stycznia 1939 r. przywrócone zostanie  
w szystk im  robotnikom  w ydaw ania koksu  
przesianego, znajdującego s ię  w  fabryce 
bezpłatnie w  jednakowej ilo ści dla w szv  
stkieh.

S tvttfx  xet.pauem  /  J a *  oćccs&c/pcd

W Ó D K I  i LI KIERV

Wiadomości bieżące
11 rt.iA. 7  __

Czwartek

22 
Grudzień

Dziś: Zęnoua 
Jutro: Wiktorii 
Wschód słońca 7,41 
Zachód słońca 3,^5

Dyżury aptek  w Sosnowcu
D zis dyżury nocne pełn ią  następujące  

akteki:
L. T urskiego, ui. I-go M aja 18 
C. Truszkowskiego, ul. P iłsu d skiego 46 
W. W asilew sk iego, ul. M odrzejowska 10 
J. G arbaezewskiego ul. S ienkiew icza 9 
W  Z ieiezinsk'ego, ul. Orla 28

Teatr miejski w Sosnaw cu
Dziś o godz. 20.30 prem iera pełnej hu­

m oru i zabawnych sy tu acji komedia de 
F lsu rsa  i C aillaveta  pt. „Zakochani” w  
reżyserii p. Jan a B ielicza . U dzia ł biorą 
P P . Bulanka, K ryńska, Pucbniew ska, 
V eithow na, B ieleck i, B ielicz, Dziekoński, 
Lubelski i  Sarnow ski. Oprawa dekoracy.j 
na F elik sa  K rassow skiego.

B ile ty  w cześniej do nabycia w firm ie  
W . C iechow ski.

 :o:------
P R A N IE  S T A JE  S IĘ  LŻEJSZE przy  

pom ocy „m ydła K o łłon tay ’ m arka 0- 
ohronna „pralka”. M niej roboty, ponie­
waż ob fita  p iana tego m ydła z łatw ością  
rozpuszcza brud.

— 4-ta DR UŻYN A  HARCERZY' W  SO­
SNO W CU zaprasza uprzejm ie w czys'k ich  

swoich b yłych  członków  i sm patyków na 
tradycyjną w ieczór w ig ilijn y  do sufi 
szkoły  powszechnej nr. 19 u ’. N ew a, w 
dn. 24 hm. o godz. 22.15.

WIECZÓR SYLW ESTRO W Y W  
CZELADZI T radycyjnym  zw yczajem  w 
cn iu  31 tn ę  w  sali k ina Czary ochotni >za 
straż ogn iow a w  Czeladzi urządza w ie- 
czói sy lw estrow y, w czasie którego do 
tańca przygryw ać będzie doborowa orkie  
stra.

^Wejście za okazaniem  zaproszenia.

W  dniu 28 grudnia r. b « godzinie 9 rano 
odbędzie się na Targowicy Miejskiej 

w BĘDZINIE

I i c i ^ c r c i | / i } f 9
spirzecfcwż

7 wybrakowanych koni wojskowych

Zamiast życzeń świątecznych
I NOWOROCZNYCH.

S tarosta  pow iatow y J. B oxa zam iast 
życzeń św iątecznych i noworocznych zło­
ży ł 25 zl. do dyspozycji pow iatow ego ko­
m itetu  pom ocy zim ow ej bezrobotnym .

Lekarze ubezpiecza lniani
Ż Ą D A JĄ  UMOW Y ZBIOROW EJ.
W* sferach lekarskich panuje za n iep >  

kojenie z powodu n ierozstrzygm ęcia je­
szcze sp raw y w ejśc;a w  życie nowousta- 
lonych  ze św iatem  lekarskim  w y tyczny co 
do um ów  zbiorow ych z lekarzam i ubez- 
pipozaló społecznych.

Z PROSZKIEM 
DOPIECZENIA

U
nie Miatfpdaposmaku

DR.A.WANDER SA. 
KRAKÓW

Mn czasie

Pamiętajmy o biednych 
dzieciach

Święta się zbliżają... Już za dwadni ob -lltł 
dzić będziemy uroczyście święto Bożego Na 
rodzenia.

W  tym okresie nie wolno nam zapominać 
o najbiedniejszych i najbardziej nieszczę­
śliwych.

Uderzmy w wielki dzwon alarmu, zwra­
cając się do jaknajszerszych warstw społe­
czeństwa z gorącym apelem o przyjście z 
pomocą bezrobotnym pozbawionym wszeł 
kich środków do życia oraz biednym dzie 
ciom, którym surowy los daje się dotkliwie 
we znaki.

Szczególnie bowiem smutna jest dola tej 
dziatwy biednej, która w swych bezsłonecz- 
nycli suterynach usycha bez odpowiedniego 
wyżywienia często kładąc się spać i wstając 
o głodzie. Serca dobrych ludzi powinny 
drgnąć odruchem litości i na apel (en odpo 
wiedzieć potężnym akordem pięknego czynu 
samarytańskiego.

Trzeba zebrać pieniądze, aby dziatwa wie 
działa, że i ooa ma święta!

Dorocznym zwyczajem wysyłamy swvra 
znajomym i krewnym życzenia świąteczne I 
noworoczne.

Czynimy to bardzo często szablonowo 
względnie „urzędowo".

W  tym roku omińmy ten szablon i za 
miast życzeń świątecznych i noworocznych' 
złóżmy ofiarę na „Gwiazdkę" dia biedny ••h’ 
dzieci w najbliższym komitecie pomocy dzie 
ciom i młodzieży.

O s k i
 w o _

J A K IE  DOKUM ENTY NALEŻY DO­
ŁĄCZYĆ DO W N IO SK U  O R E N TĘ S IR  
ROCĄ Z U BEZPIEC ZE N IA  EM ER Y ­

TALNEGO ROROTNTKÓW.

Do w niosku o rentę sierocą (jeżeli 
w niosek  ten n ie je^t zgłaszany rów no'zo  
*nie z w nioskiem  o rentę wdowią) należy  
dołączyć: leg itym ację  ubezpieczeniow a
zm arłego, m etrykę śm erci u he/pieczom  go  
rencisty , a jeże li o to je  rodzice n ie żyją- 
rów nież m etrykę śm ierci drugiego z ro­
dziców. m etryk i urodzenie i poświadczę 
nia życia sierot w w ieku poniżpj la t 17 
(chłopcy) lub 18 lat (dziewczęta), akt o 
ustanow ieniu  opiekuna, jeżeli m atka  
(ojciec) zostało, pozbawiona opieki lub Je 
że’ i s iero ty  są zupełnie (oboje rodzice nie 
żyją).

C EN N IK

C u k i e r ń  - vV/twórni 
Z ^ e i t f l t y ń s l r f e  /

(dawn. R. N ey) 
SOSNOW IEC, Prez. M ościckiego 11 
P IE R N IK  bakalia  3 kg  
P IE R N IK  z m asą orzechową 2xprzekł. 
P IE R N IK  z m asą owocową 2xprzekł.

po 4 zł. kg.
STRUCLE m akowe

„ orzechowe
„ ponczowe

pistacjow e po 3 z ł. za kg. 
BABKT podolskie po 3 zł. za kg. 
PT AFEK  z  posypką 2—2.50 za kg. 
TORTY  ̂ od 1 zł. do 6 zł.

  Jakość pierwszorzędna.

O f i c s f Ę j
,W drugą rocznicę śm ierci m atki ś. p. 

K atarzyny Moździocb składam  ?1. 5.— na 
pom oc zim ową. — Z. M ożdzioch.
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W szpitalu dla wariatów
osiądze Al Capone

* / o n e b k i \ ^  
v > a i ix y  \  
t e c x k i  \  

-> o ar as ale [W p  p a r a s v i j  >
rękawiczki J

Z  O l f e gij z g
(o) PO ŚW IĘ C E N IE  PO M N IK A  PŁK , 

NULLO P om nik  płk. N ullo w edług pro  
joktu a rt. - m ala rza  Jażw ieekiego z K ra  
kowa .został już wykończony.

Pom nik  ten  stan ą ł na polance po 1 
K rzykaw ką, m iejscu bitw y powstańców 
z M oskalam i w r. 63 i chw alebnej Śmier­
ci po łiatersk iego  W loclia,

Pośw ięcenie i odsłonięcie pom nika od 
będzie się w 76-letnią rocznicę, t. j. w dc. 
7 V. 1939.

(o) NOW A SPÓ ŁD ZIELN IA  SPOŻYW
CO W. Z in ic ja ty w y  p. Szłicheińskiego, 
dzorżawcy m ają tku  Sm a rdzo wice kolo 
Ojcowa pow stała  nowa spółdzielnia spo­
żywców ,.P rzyszłość’ . Nu członków zap i­
sało  się około 59 nsob.

N a ciele zarządu stoi i> Szliehciuski

(o) N IE B E Z PIE C Z N IE  PO BITY . M ie­
szkańcy Zadroza, gm. Ja n g ro t: S tanisław  
Jfopiółkicwicz i S tefan  W ypnsek b. nie­
bezpiecznie pobili na drodze polnej P o ­
sian a  K ub ika  z Zagórow ej (gm. Jau g ro t) 
pa tle osobistych porachunków .

(o) W IECZÓR TOW ARZYSKI. Zwi.ą- 
**•'< S trzelecki, oddział żeński w Olkuszu 
arządza w d ru g i dzień św iąt w salach 
ilawn. R esursy  obyw atelskiej w O lkuszu 
wieczór tow arzyski z t»m*ssw»

(o) L IK W ID A C JA  ORGANIZACYJ
?. Y DO W SK I CII. W ładze powiatowe w 
O'.kusm zlikw idow ały dwa oddziały Z w. 
R jom stów  Państw ow ców  w Olkuszu i 

'W olbrom iu  z powodu n ieprzejaw ian ia  od 
dłuższego czasu działalności.

.Władze am erykańsk ie  na podstaw .e 
ra p o rtu  władz w ięziennych w yspy Alca 
tra z  w zatoce San F rancisko , gdzie, ja k  
wiadomo, odbywa karę  w ięzienia na jg roź  
n iejszy  i  n a jsp ry tn ie jszy  przestępca S ła 
nów Z jedno lżonych, Al Capone, postano 
w iły  zm niejszyć mu karę  z 11 la t  ciężkie 
go więzienia na 8. T erm in te j k a ry  u p ły ­
w a w najbliższym  czasie Zm niejszenie ka 
ry  m a ch a rak te r czysto teoretyczny. W la 
dzc am erykańsk ie  obaw iają się p r z y w r ó  
eie wolność dawnemu, niebezpiecznem u 
wrogowi porządku społecznego.

(o) NA OCHRONKĘ. Pracow nicy uczę 
du skarbow ego w Olkuszu złożyli ca 
ochronkę św. M arcina w Olkuszu zł. 12.SC, 
zebrane podczas pożegnania zastępca na 
czelnika urzędu, p. B. Kuczm y, który prze 
chodzi na równorzędne stanow isko do Ka 
domia.

p. dyr. W egelius, z cem entowni „KIu 
oze” złożył na ochronkę w Olkuszu zt 7 
zam iast życzeń św iątecznych i now oro.? 
uych*

Za obydwie o fia ry  zarząd ochronki 
sk łada  serdeczne podziękowanie.

P o  upływ ie term inu  k a ry  A l Capone 
będzie m usiał jeszcze odsiedzieć 3 mi*** 
ce za nieuisnczenie nałożonej na  niego 
grzyw ny w wysokości fiMftfi dolarów. Po 
za tym  czynione są s ta ra n ia  by niebez 
pieeznego przestępcę, k tó ry  w więzieniu 
zachowuje się w praw dzie n ienaganni*, 
osadzić do końca życia w szp ita lu  dla 
w ariatów , położonym na pustkow ia 
jednego z południow ych stanów  A m eryki 
Północnej w pobliżu g ran icy  m eksykań­
skiej.

(o) SYLW ESTROW Y DANCING- 
B R ID G E  urządzają w spólnie znrzad 
obwodu L O P P  i pow iat, oddział PC K  w 
O lkuszu w salach po R esursie obywatel- 
skiej

Dochód na  cele obrony państw a I po* 
moc zimową.

AKTORZY
A ktor T.: — Gdy gram . zapom inam  o 

wszystkim . Wzywam się w m oją rolę. 
Publiczność znika mi z oczu.

A ktor II.. — Nie można je j brać tego 
za złe.

# 2 / 1  O f  O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI '

Czw artek. 22 g rudn ia .
6.3Ó Pieśń k i e d y  rau n s  w sta ją  zorzo

6.35 G ininuetyka 6.50 M uzyka 7.06 Dzien­
n ik  po ranny  7.15 M uzyka 8.0?> P rzerw a 
11.57 S ygnał czasu i he jnał z K rakow a 
12.03 A udycja południow a 13.00 P rzerw a
15.00 W ig ilia  w różnych k ra jach  15.15 Kio 
poty  i rady  15.30 M uzyka obiadowa 10.00 
D ziennik popołudniow y 16.05 W iadomości 
gospodarcze 16.20 P o lk io r różnych n a ro ­
dów 17.05 Odczyt 17.20 U tw ory fo rtep iauo . 
we 18.00 N a św iątecznym  urlopie ISOii 
K oncert rozryw kow y 20.35 A udycje in fo r 
m acyjne 21.03 Pochodnie wieków 21.30 
U tw ory  chóralne — płyty 21.15 Na przy j 
śeie P a n a  22.00 P ły ty  22.5a P izeg iąd  p ra  
sy 23.00 O statn ie wiadom ości dziennika 
wieczornego. K om unikat m eteorologiczny
28.05 K oncert kam eralny .

K A TO W ICE 
Czw artek, 22 g rudn ia .

5.80 „Dzień d o b ry ’ — wesoły m ontaż 
p ły t owy 6.30 P ro g ram  na  dziś 14.00 Muzy­
k a  obiadowa 14.50 Chwilka społeczna 14.55 
W iadom ości bieżące i gicida 18.00 Po­
rad n ik  sportow y d la  pracow ników  fiz /az  
liyeh 18.10 Z album u speakera  18.25 W ia­
domości sportow e 21.80 U tw ory chóralne
22.00 Rozmowa zc słuchaczem 22.10 P rzy  
kom inku 23.05 Zakończenie p rogram u

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 
P ią tek , 23 g rudn ia .

6.80 Pieśń kiedy ranne  w-siutą z orze
7.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7 00 Dziem.ik 
po ran n y  7.15 M uzyka 8.C0 P rzerw a 11.57 
S ygnał czasu i h e jn a ł z K rakow a 12.U 
A udycja  południow a 13.00 Przerw a 15.oO 
Hokus, pokus, dom m icus — aud. dla mło 
dzieży 15.20 P o rad n ik  sportow y 15.30 Mu 
zyka obiadowa 16.00 D ziennik popołudniu 
wy 16.08 W iadom ości gospodarcze 16.20 
Rozmowa z chorym i 16.45 Felieton 1700 
Opowieść o Ja n ie  Sebastian ie  Bachu 17 45 
P ły ty  18.00 A udycja dla wsi 18.30 Pan jest 
m iłosierny  18.50 Chór Polskiego R adia
19.15 K oncert rozryw kow y 20.35 A udycje 
in form acyjne 21.00 Na przyjście P ana
21.15 K oncert sym foniczny 22.30 Szkic ICe 
raek i 22.45 M uzyka 22.55 Przeg .ąd  p rasy
23.00 O statn ie  wiadomości dziennika w ie 
ezomego. K om unikat m eteorologiczny
23.05 W iadomości z Polski w języku 1‘ran  
cnskini. 23.15 P a trz  p rogram  W  wy Ii.

S T A T E K
ZA  100.000 FUNTÓW.

Chodzi tu oczywiście o stary wy co? my 
już ze służby statek „Berengaria", k t v  
przed wojną p. n. „Im perator" wcliodzd w 
skład handlowej m n y tyir’ i demieckiej. Sta 
tek ten o pojemności 32.000 ton wycofany 
został w marcu br. i zakupiony przez posła 
do Izby Gmin, sir John Jarvisa, za sum*
100.000 funtów. Nabywca spodziewa się, 
materiał uzyskany z rozbiórki statku pokryje 
conajmniej w 15 proc. poniesione koszty na 
bycia i rozbiórki.

m

Na zdjęciu — Prez. Si! Zjednocz. Roosevelt 
w otoczeniu — ambasadora ameryk w 
Berlinie Wilsona (na prawo) i ambasadora 
ameryk. w Rzymie Philippsa (na ie.yo), któ

.m iD E lN T A  i h Aw l . v u i .

rzy zostali wezwani do Waszyngtonu, dla zr« 
ferowania sytuacji w Europie, ze szczegół 
nym uwzględnieniem problemu żydowskiego.

[
r
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Powieść a
191)

— Co lekarz kazał robić 1
— Nie można go było znaleźć w oko 

Key, odpowiedziano.
— Ja  pójdę poszukać — odpowie­

działa stanowczo.
Inatychmiasł wybiegła, chodziła 

od domu do domu, szukając lekarza; 
a skoro go wynalazła wchodziła, dzwo 
niła do jego drzwi, żądała się z nim 
widzieć i mówiła do niego tonem sta 
nowczym i rozkazującym:

— Proszę pana natychmiast na uli 
cę S. Honoriusza, Nr... jest tam mój 
ojciec umierający.

W ten sposób była u trzech lub 
czterech lekarzy i wtenczas dopiero po 
wróciła do domu, jak się zapewniła, 
że przyjdą. Był to pierwszy czyn tego 
charakteru stałego, śmiałego, prędkie 
go w postanowieniu, który kierował 
całym losom tei kobiety, a który sam 
ocenić mogłeś dziś wieczór kiedy przy 
szła powiedzieć ci w oczy, czego spo 
dziewała się po tobie i co o tym my 
ślała. Eu gien i a po to tylko wróciła do 
ojca. żeby się dowiedzieć, że lekarze

żadnej nie czynili nadziei. Spióbowa 
no jednak puścić mu krew. Dziecię 
trzymało talerz, w który spadała krew 
jej ojca. Operacja na chwilę przywró 
ciła Hieronimowi przytomność. Poszu 
kał on dziewczęcia oczami, a spotrzegł 
szy ją przy łóżku, wyciągnął do niej 
rękę i powiedział łagodnie:

— Biedne dziecię!
Po tym owładnęła nim maligna ko 

nania i umarł szepcząc, aż do ostatnie 
go tchnienia:

— Biedne dziecię! iedne dziecię!
Joanna kochała męża, tak jak go ko

chać mogła, nie rozumiejąc tego, że 
nie był jednym" z najszczęśliwszych, 
gdyż ona nie była gorszą od innych 
żon wyrobników, którzy przecie uzna 
wali, że są szczęśliwymi. Wpadła więc 
w straszną rozpacz kiedy wymówiono 
wyraz fatalny: „Umarł!<’ a tu rozpacz 
była tak wielka, że sąsiedzi musieli ją 
wynieść i zatrzymać u siebie. Zapom 
piano o Eugenii, która wcale nie wyda 
wała krzyków i która została klęcząc 
przy łożu umarłego; i skoro noc nade 
szła, dziecię czuwało przy zwłokach

ojca swojego, a nikt się nie zajmował 
biedną dziewczyną. Baronie, ty nigdy 
nie widziałeś człowieka umierającego; 
ty nie wiesz co to jest przypatrywać 
się przy drżącym świetle lampy twa 
rzy, która przed kilku godzinami uś­
miechała się do ciebie z miłością, przy 
glądając się ustom nieruchomym i 
zimnym które mówiły do ciebie: „Dzie 
cię, ja  ciebie kocham!" trzymać w swo 
jej ręce palącej rękę zlodowaciałą, 
która przed kilku godzinami spoczy­
wała na twojej głowie i pokrywała ją 
opieką swoją; ty nie pojmujesz ogro­
mnej nauki, która się streszcza w cią 
gu tych kilku godzin, ile wnosi rozmy 
siu i dojrzałości w myślach ile daje 
rezygnacji duszy strapionej. Ob! gdy 
by mnie. Szatanowi, dozwolone było 
czvnic ludzi dobrymi i świętymi, posy 
lałbym ich często do loża umierają­
cych i posyłałbym ich często, żeby roz 
mawiali z-umarłymi. Nie w jedena 
stvm roku zdajecie sobie sprawę z ży 
cia; ale w każdym wieku rozumie się 
cierpienie, a Eugenia cierpiała.

Wielka to była dla niej rozpacz ta 
nieruchomość śmierci, której żadne 
wysilenie poruszyć nie zdoła, to milczę 
nie śmierci, które mówi głosem sobie 
właściwym: ..nic. nic. iuż nic!" Po 
tym w niewielkiej odległości, jaka roz 
dzielała izbę, do której wprowadzano 
Toannę. usłyszała jęki matki swnjęj i 
pocieszanie jakiego jej nie szczędzono 
i widzą, że jest opuszczoną, czuła, żo 
żvcie, jak i śmierć, odpowiadało „Nic, 
nic, już nic!" Wtenczas nakryła twarz

ojca, padła na kolana i modlić się za­
częła znowu:

— Zaczęła się modlić, mój panie 
zaczęła się modlić, albowiem Bóg, wi 
dzisz, Bóg zatrzymał nadzieję w srvo- 
ich rękach, ażeby ją rozsypać między 
ludzi, którzy się modlą. Modliło się 
o to dziecię, i posłało mu tę kroplę ro 
sy niebiańskiej, od które( jestem nsn 
nięty przed wiekami i na wieki; gdyż 
ja się modlę. Nie, nie, jesieni zbyt du­
mnym mój panie, nie modlę s;ę, On 
by mi przebaczyli

tak dziecię weszło lekkomyślne i 
nieopatrznie do tej izby śmiertelnej; a 
wyszło z niej przewidujące i poważne 
Sqsiedz* n)e chcieli pozwolić Joan o 
powrócić do jej mieszkania przed upły 
wem dn kilku, a Joanna nie pytała 
wcale o córkę swoją. Kiedy Eugmin 
pozostała sama, obawiała się i wysila 
Jakiegoż doznała przyjęcia? Oto ściga 
no ją spojrzeniem, więcej wyrażają­
cym ciekawość, aniżeli zajęcie, szepta 
niem kiedy przechodziła, ale do niej 
nikt nie przemówił słowa; po tym dzie 
ci okrutniejsze, albo litościwsze, a n i ­
żeli ich rodzice mówili do niej:

— Czy to prawda — biedna Euge 
nio — że mają cię odesłać do domu 
podlotków ? _ .

Wyraz ten przeraził Eugienię « 
przypomniał jej okoliczność., na ktoię 
aż do tej pory mało zw racała  uwagi-

d C. II.
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1560 spadkobierców po oberżyście
ubiega się o 50-milionowy spadek

— Należy nam sit; od rządu francuskiego 
O miliardów franków. Suma ta urosła ze 
padku, pozostawionego w r. 1636 młodemu

oberżyście Janowi Tliierry, a skonfiskowa­
nego następnie przez Napoleona Bonaparte

Tak twierdzą potomkowie owego Jana 
Thierry, a jest ich w chwili obecnej a ł lófei

— Doskonale! — odpowiadają władze 
francuskie — możecie otrzymać pewną su 
mą z tego spadku, ale będzie to w na'lep­
szym wypadku 28 milionów franków i w 
dodatku musicie udowodnić drzewem gene 
alogicznym przynależność do rodu Jana 
Thierry.

Cała ta niezwykła sprawa oprze się więc 
z pewnością o sądy francuskie, a historia 
jej ;cst zdumiewająca.

Pewnego dnia, roku 1600 do oberży T a 
Tour we włoskim mieście Brescil przybył 
bogaty kupiec wenecki Atanazy Tipabli. Po­
nieważ musiał długo czekać na obiad, więc 
zabawiał się przez ten czas rozmową z mło­
dym służącym w oberży.

Uderzyła go niezwykła kultura l inteli­
gencja chłopca.

— Kim jesteś chłopcze? — spytał go 
zdziwiony.

— Nazywam się Jan Thierry. Pochodzę 
z rodziny francuskiej szlachty. Udałem się 
w świat na poszukiwanie przygód — odparł 
młodzieniec.

Okazało się, że rodzina Thierrych składa 
się z trzech gałęzi: szampańskiej, lotaryń 
skiej i bazylejskiej. Młodzieniec należał do 
pierwszej.

Tipaldiemu tak przypadł do gustu ów 
chłopiec, że uczynił z niego swego sekre­
tarza i trzymał go przy sobie do śmierci 
Gdy umarł w r. 1636, zapisał Thierryciru 
cały majątek. Thierry zkolei, umierając w 
wieku la 75, zostawił majątek linłl szamprń 
skiej swej rodziny.

Nft 6WUZ0HĘI
PIERŚCIONKI 
BRANZOLETKI 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 
ZEGARKI 
KRYSZTAŁY 
MODNE BUDZIKI

w WIELKIM WYBORZE POLECA

n .
D Ą B R O W A  G Ó R N ., 3  M A J A  10

TEŁ. 68-386.

Na podarki duły wybir nowości

Z Kielc

R ozszerzenie  g ran ic
POW. RADOMSKIEGO

N a posiedzeniu Rady Powiatowej w Ra 
domiu starosta  p. Mieszkowski składając 
sprawozdanie z działalności wydziału po 
wiatowego za ubiegłe półrocze zawiado 
mil, że od 1 kw ietnia w roku przyszłego 
granice pow. radomskiego zostaną rozsze 
rzone przez przyłączenie z powiatu komó 
skiego m iasta Szydłowca, gm iny Skarży 
sko - Książęce oraz a powiatu iłżeckiego 
wsi Zalesie.

Na posiedzeniu postanowiono podwyż. 
szyć w przyszłym okresie budżetowym 
dodatki do podatków państwowych, g ru r 
towego, przemysłowego oraz od patentów 
i niektórych nieruchomości.

Po zatwierdzeniu uchwały o sprzedały 
udziałów w Zakładach Graficznych Scj 
miku Radomskiego przyjęto do wiadome 
soi. iż Komunalna Kasa Oszczędności 
pow, radomskiego otworzy swoje filie w 
Białobrzegach i w Szydłowcu, po czym po 
załatwieniu szeregu spraw formalnych po 

siedzenie zakońozono.

Majątek ten wynosił w sztabach złota, 
bryłach srebra, gotówce ł meblach olbrzy­
mią sumę 56 milionów franków.

Złożony w banku Zecca w Wenecji prz.* 
trwał do czasów napoleońskich. W r. 1765 
Napoleon wkroczył do Wenecji i to, co zna 
lazł w Banku Zecca ,,naładował na 22 wozy 
eskortowane przez 3 tysiące kawolerzgstów" 
i wywiózł do Francji.

Od tej chwili niejednokrotnie zgłaszał1, 
się spadkobiercy Jana Thierry, żądając wy­
płacenia im rosnącego wciąż spadku Zawsze 
na próżno. Sprawa ta wybuchała mniej wię 
cej co lat kilkadziesiąt. Wybuchła i teraz.

W Bazylei zawiązał się syndykat spadko 
bierców Jana Tliierry. Dali oni pełnomoc­
nictwo niejakiemu panu Gruesse, który nie 
rzczędzi trudów podróży i korespoudenc ii, 
by sprawę doprowadzić do końca.

Władze francuskie wreszcie oświadczyły, 
ie zgodzą się na wypłacenie 23 milionów 
franków, ale ekspert rządowy musi stwier­
dzić prawdziwość przedstawionego mu drze­
wa genealogicznego rodziny Thierrych.

Czy w ten sposób zlikwiduje się wreszrie 
sprawę, trwającą z górą 300 lat? Najbliższa 
przyszłość pokaże.

O Ś R O D K I  Z D R O W I A  W  P O L S C E

Kwestia podnoszenia stanu zdrowotno 
śel inas jes t zagadnieniem bardzo mło­
dym; w okresie przedwojennym jedyuie 
Anglia czyniła w tym zakresie pewno wy 
siłki. Z czasem dopiero jej słynny ,,Dubli 
.Health Act’’, ustawę o służbie zdrow a z 
roku 1847 zastosowano z pewnymi zmia­
nami w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Po uporaniu się mianowicie z 
chorobami zakaźnymi vwrocono się do 
zagadnienia zdrowia publicznego. Utwo­
rzono pewne instytucje, pomyślane jako 
ośrodki pracy w dziedzinie medycyny za 
pohiegawczej, która jedynie skutecznie

NA WESOŁA NUTĘ.

walczy z umieralnością niemowląt, roz 
powszechnianiem gruźlicy chorób wene 
ryeznych oraz * plagą alkoholizmu. Były 
to przychodnie albo poradnie, których 
grupa połączona tery torialn ie 1 admini 
stracyjuie tworzyła ośrodek zdrowia.

W Polsce pierwsze ośrodki zdrowia 
powstały w roku 1925 z inicjatywy Funda 
cii Rockefellerowslriej, k tóra utworzyła 
2 wzorowe okręgi sanitarne; wie.korniej 
ski i małomiasteczkowe - wiejski. Obecnie 
organizacja ośrodków zdrowia zajmują 
się państwo i samorządy, podnosząc wy 
dajule stan  zdrowia ludności.

O s t a t n i a  B e fc c ja
p r z e d  ś w i n i a m i

O statnia lekcja przed świętami N au­
czycielka rozmawia z klasą o zouzającycn 
się swiętacn. r  o uczą uczniów, jak  się w 
tych uroczysiycu tlniacu m ają zacaować.

— .Większość — mówi — waszych rodzi 
ców cierpi teraz b’e lę. Trzeba nu ulżyć 
i  pomóc. Nie trzeba natarczywie dopomi 
nać się o upomiuki, nie tn e o a  być rów­
nież obżartuchem... Pietraszek!

W ywołany uczeń staje w ławce.
— Przypuśćmy, ze twoja m atka ma n i  

wieczór w igilijny tylko jedną, małą sma 
żonę rybkę.- Ojciec z m atką postanowili 
tobie ją  oddać. K ładą ci ja na talerz i mó 
wią; „Zjedz to, kochane dziecko”. P ie tra­
szek! Zastanów się! O b y ś  zrobił w takim 
wypadku?

— Powiedziałbym, psae pani: „Kocha­
ni rodzice, zjedzcie te sami"*.

— Pięknie, pięknie! — chwali nauczy­
cielka. — A teraz wytłumacz swym kole 
goni, dlaezegobyś tak  zrobił?

— Dlatego, ie  ta  ryba byłaby pewno 
nieświeża. Bo inaczej ojciec nioby nie mo 
wił, tylko weiąłby całą rybkę, zanim ja- 
bym się z m am ą zdążył obejrzeć.

— Siadaj! — mruczy speszona nauczy 
olelka. — I zmienia temat pogadanki.

— Kukliński! — zwraca się do in n e g o  
ucznia. — Cobyś chciał dostać od ojca na 
gwiazdkę?

K ukliński podniósł sie ze skrzywioną 
miną.

— Iii-, proszę pani... już nic ni® 
dostane.

-- Skąd wiesz?
— Bo w zeszłym tygodniu połknąłem 

złotówkę. Mama chciała lecieć ze mna do 
doktora, żeby wyjął, ale ojciec powie­
dział: „Poco wyjmować? T tak  mu ehfda 
łem dać na gwiazdkę złotówkę, więc niech 
ją  iiiż sobie wstrzyma..”

Koniec ostatniej lekcii C h ło n c y  ha­
łaśliwie żegnają nauczycielkę 1 biegną do 
wyjścia.

Tylko mały Gołasiewica podchodzi do 
nauczycielki. W yjm uje % teczki pudełko 
czekoladek i wręcza je nauczycielce.

— Proszę pani, niech pani to przyjmie 
ode mnie na gwiazdkę

Nauczycielka jesl wziuszona. Bierze 
czekoladki i całuje chłopca w czoło.

— Dziękaję ci, chłopcze. Ale wolała­
bym. żebyś, zamiast czekoladek, da? ml 
słowo, ie będziesz się dobrze spraw ow ał

Goła8iewicz drapie się w głowę I po 
nam yśle decyduje się \is

— Dobrze. Niech będzie. Dam pani sio 
tto. Ale w takim  razie czekoladki niecli 
pani odda! Dwie rzeczy naraz to ra wiele

W telegraficznym
skrócie

KRW AW E STARCIA ROBOTNIKÓW 
Z CHŁOPAMI W MEKSYKU.

„New York Times-’ doresi z Meksyku, 
ż® przy dzieleniu ziemi w stanie Vera 
Cruz doszło do zaburzeń pomiędzy robo 
tnikam i a  członkami ro ln iczy h  związków 
zawodowych. — W Ajaceto zabitych zoda 
ło 7 osób, a w pobliżu Coątepec — 8 osob.

13 ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO W  GRU­
ZACH PROCHOWNI.

Skutkiem wybuchu w prochowni pod 
Tokio zabitych zostało 13 rohotników.

"Wybuch spowodował pożar, który 
zniszczył całkowicie 4 budynki prochow  i 
S iła wybuchu była tak  wielka, ie  w oko 
licznych domach wyleciały szyby.

DIAMENT ZA 239 TYS. ZŁ.
Donoszą z Minas Geraes, ie  nad stru  

mykiem Santo Antonino, w powiecie Ca 
romandel, znaleziono piękny diament i 
sprzedano za 230 tysięcy milrejsów. Dia­
ment ten znaleziono niedaleko miejsca 
gdzie niedawno wyłowiono diament .,Qe 
tulio  V argas”, ogromnej wartości.

Przepstfedde astrologiczne
DLA URODZONYCH 22 GRUDNIA
22 grudnia urodzeni obdarzeni są uspo 

sobieniem rarozum iałym  i gwałtowuym. 
Cechuje Ich wieika ambicja, la lan t orga 
nizacyjny, nieufność 1 zazdrość. M raiło 
ści są więcej zmysłowi niż idealni, Mają 
silne poczucie sprawiedliwości, są zdclu! 
do pracy urzędniczej, pracując i»a tym 
polu będą mieć możność otrzym ania sta 
nowisks pierwszorzędnego, lecz ubiegać 
się o to nie będą. Dążą do wyższego moral 
nego poziomu i etycznego rozwoju, ora* 
są uczynni. Dzięki dobranym charakte­
rom pożycie małżeńskie szczęśliwe. 2-114 

oOo

Ntnormam a lekarka
ŻEBRAŁA NA ULICACH WARSZAWY

Niezwykłą żebraczkę — lekarza meJjr 
cyny, zatrzymano w Warszawie.

Przechodzący ul. Moniuszki policjant 
spostrzegł przed kościołem im. J©/us że­
brzącą kobietę, ubraną porządnie. Poli­
cjant zatrzym ał ją  i zaprowadził do korni 
sariatu , gdzie przy rewizji w torebce ni® 
znajomej znaleziono 525 zł. gotówką o r is  
dowód osobisty na nazwisko 38-letniej Au 
ny  Ełiaszowej, lekarki.

Zatrzym ana zeznała, iż jest rzeczywi 
ecie lekarką.

Przed dwoma laty Eliaszowa zaczęła 
zdradzać obiawy choroby umysłowej i m  
s ta ła  umieszczona w szpitalu Jan a  Boże­
go w Warssawie. Fo 3-tygodniowej kura 
cji zaburzenia nerwowe minęły i całkowi 
cie uleczona Eliaszowa opuściła szpital. 
Wróciia do Lwowa, ale nie mogła tam  
znaleźć żadnej pracy.

Przed rokiem przyjechała do W arsza­
wy tu  utrzym uje się z udzielania lekcyj 
języków. Zaczęła zebrać aby... zrobić na 
złość rodzinie, która stara  się o jt j 
ubezwłasnowolnienie. Według wyjaśnień 
Ełiaszowej, rodzina czyni to, aby zabrać 
należące do niej 11.000 zł., złożonych na 
książeczkę oszczędnościową. Książeczki 
ta  jest w posiadaniu rodziny, k tó ra ni® 
chce jej zwrócić prawnej właścicielce.

Eliaszową, po wzięciu od niej przyrz® 
ezenla, fż nie będze zajmować się żebrani 
ną, zwolniono.

tfrosukoM Q L JUGfcOWV)
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GRYPIE i KATARZE

s i»  o  n r
nriBnooBBa ■Bsauwsai

Obóz narciarski
W ZAKOPANEM.

Przygotowania reprezentacji narciar­
skiej Polski do zawodow FIS. dobiegają 
końca.

W poniedziałek nastąpiło otwarcie o- 
bozu narciarskiego. W Lipnicy obok Kra 
kwi zostało skoszarowanych 48 narciarzy

W grupie tej najliczniej reprezentowa 
ni są biegacze, których jest 21 z Nowa­
kiem, Wowkonowiczem i Karpielem na 
czele.

W grupie biegaczy do kombinacji sfc® 
szacowani zostali m. in.. .Wnuk, OrlewKS 
i Górski.

Z o skoczków w Lipnicy znajdują się; 
bracia Marusarze* Bochenek, Zając i inni

Zgromadzeni na obozie narciarze prze 
chodzą obecnie intensywny trening.

Z kolei imprezy treningowe rozpoczną 
się jak  tylko spadną większe śniegi.

Obóz w Lipnicy trwać będzie do 1-go 
stycznia.

Po nowym roku grupa biegaczy bę­
dzie skoszarowana w Dolinie Kościeli­
skiej. Reszta zawodników, pod kierownic 
twem trenerów zagranicznych Zingsrle i 
Lange - -  trenować będą skoki i zjazdy.

28 i 29 stycznia odbędą się zawody r a r  
marskie, po których ustaloną zostanie 
definitywnie reprezentacja Polski na za­
wody FIS!
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Kraków zdobył pierwsze miejsce
w tu rn ie iu  h o K e jo w y m  w K a to w ic ach

,W. ub. w torek zakończono w Kało w i- 
^ch  3-dniowy tu rn ie j hokejowy o nagro 
1| prezydenta m iasta  Katowic, w którym  
Jak wiadomo, b ra ły  udział 4 drużyuy: 
B erlina, W iednia, K rakow a i Kałowie.

T u rn ie j przyniósł pełny sukces obu 
polskim zespołom. Tym  razem  K raków  
zapisał się na liście zwycięzców, podczas 
gdy w roku  ubiegłym  pierwsze miejsce 
*ajął Śląsk. Pozostałe d rużyny  niem iec­
kie: W iedeń i B erlin  zajęły  dalsze m iej­
sce, p rzy  czym Berlin, podobnie ja k  i w 
roku ub. uplasow ał się dopiero na czwar 
tym m iejscu.

W  ostatn im  dniu  tu rn ie ju  odbyły się 
dwa spotkania:

K raków  pokonał W iedeń w stosunku 
?:1 (IkO 1:1 1:0). B ram ki zdobyli: E m hard t 
dla W iednia oraz M arebewezyk i Ziemba, 
dla K rakow a.

B erlin  zrem isow ał ze Śląskiem  1:1 (tkt 
J:8 0:0). B ram ki zdobyli: U rzoń dla ś lą ­
ska i  Kelscb dla B erliua

Oba spotkania  by ły  godnym  zakoń­
czeniem tu rn ie ju , jakiego już dawno nie 
oglądały lodowiska polskie.

W szystkie cztery drużyny zaprezento­
w ały praw ie rów ny poziom. Że pierw sze 
m iejsce uzyskał K raków , to przypisać na  
leży raczej szczęściu, k tóre  tow arzyszyło

Zawodv hokejowe
W SOSNOWCU.

Dziś o godz. 29 odbędą się pierw sze 
w tym  sezonie zawody hokejowe w So­
snowcu na  lodowisku U nii % OMP. — Gi- 
szowiec.. ■ ■ : 1 ! ■' ’ '

WINA W ĘGIERSKIE  
FRANCUSKIE od 4 zł. 
HISZPAŃSKIE od 5 zł.

KRYMSKIE i KAUK ASK IE od 1.25 
O W O C O W E od 158
Miód dobry kresowy 2.8#

WÓDKI, LIKIERY, KONIAKI 
krajowe i zagraniczne.

Dla sm akoszy DOBRA HERBA TA  
KAW A -  KAKAO 1 P IE R N IK I 

litew skie

J I 1 I V  I JEIITCIET
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 21.

WIĘZIENIA W BĘDZINIE  
I W SOSNOWCU

o g ła s z a ją

n ^ograniczony przetarg
na dostawę artykułów żyw nościow ych  
na dzień 9 stycznia 1939r. na g. 10 tą.

B liższych inform acji udziela Zn 
rząd W ięzienia w Będzinie, od g. 8 do Ib 

Naczelnik W ięzienia  
(— ) K . G A J  
K om isarz S. W.

PRZYCHODNIA

L E C Z N IC Z A
chorób waneryeznyoh i skórnych „POMOS" 

SOSNOWIEC, ul. 8-go Maja $1
Czynna 11—1 1:5—v np„ *■ święta 11—1

T b!  81

nmo „EDE^,ł
Sensacja — Romans — Emocja 

Pożar prerii — walka z indiaoami 
P t

Pościg
w roi. gł. JOAN BENNET, R. SCOTV 

i MAY ROBSON.
Początek I seansu o godz. 17.30,

m u od początku do końca tu rn ie ju . M niej 
szcięsliw ie walczył Śląsk, k tóry  uplaso­
w ał się na  drugim  m iejscu; przez cały 
czas tu rn ie ju  m ając w yjątkow o nieprzy­
chylne w arunki; już  w pierwszym  spot­
k an iu  nad łam ał sobie obojczyk P iecho ta  
tak  sam los spotkał B urdę; w osta tn im  
mecz bram karz Tarłow ski doznał z łam a­
n ia  nosa, K asprzycki z łam ania praw ej 
szczęki. W  ogóle w ostatn im  spotkaniu  
były  aż trzy  poważne w ypadki; oprócz 
kontuzyj hokeistów  śląskich, złam ał oboj 
czyk obrońca B erlin a  Kełch, a w p ierw ­
szym  meczu s trac ił B erlin  Jedliczkę, k to  
ry  złam ał miednicę.

Jak widać, tegoroczny turniej obfitował 
w wyjątkowo liczne wypadki; w pierwszym 
rzędzie dotknęły one drużyny katowicką i' 
berlińską. Bez jakichkolwiek kontuzji wyszli 
gracze Krakowa i Wiednia,przy czym ostatni 
dzięki wyjątkowo ofiarnej i dżentelmeńskiej 
grze uzyskali sobie największą ’sympatię pu 
bliczności.

Tabela końcowa turnieju wygląd 1 nastę­
pująco:

gier ph i. st b r.
1) Kraków 3 ó
2) Katowice 8 i 10:5
8) Wiedeń 3 2 6 11
4) B erlin  8 1 3:7
Turniej należał do bardzo ciekaw ych  i

by ł; doskonałym przeglądem sił szczególnie 
obu polskich drużyn. Sportowo udał się w 
całej pełni. Organizacyjnie również. Kasowo 
słabiej Nie odstraszy to jednak Śląskiego 
OZHL od urządzenia dalszych atrakcyjnych 
imprez

Podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców,

że w dzień wigilijny
sklep nasz otwarty jest tylko do godziny 15- 
Przy sposobności komunikujemy, że w sobo 
tę będą wydawane zakupione towary tylko 
tym odbiorcom, którzy przedstawią opłacony 
rachunek za miesiąc listopad.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

' ‘v - ' v V a J ’’* j, . i'-' ’ .£ -V

W yciąć! Przechować!

TELEF0H ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

tmammmammm

Św ięta spe.dzamy w domu przy lekturze, 
n a jp rak tyczn iejszym  prezentem  gw iazd­
kowym  to oku lary  ze szkłam i ZE IS Uze

,.OKULARiUM“
w Sosno acu vis a vis dwoi ca

P rak tyczne podarunk i gwiazdkowe. B a ro m e try , term om etry, kom pasy i 
lo rnetk i tea tra lne , a p a ra ty  fotograficzne, album y w skórzanej okładce 
ap a ra ty  detektorow e, słuchaw ki, la ta ik i i t. p. w dużym wyborze. — 
W ydaje się bezpłatn ie okulary  d la ezłoń ków U bezpieczalm  Społecznej

i pracow ników  i \  K. P.

61.248

Wszędzie „EXPRES ZAGŁĘBIA' dociera  i d la tego  rekla- 
■ m a zam ieszczon a  w  „Expresie" od n osi n a leży ty  O " ! 4 " ^  /  

skutek. O g ło szen ia  przyjm uje ad m in istrac a

BB

K I N O  „ 2 A G Ł Ę 3 I E "

f

i r  _______
Dziś o statn i dzień!

.W SPANIAŁY FILM  PR O D U K C JI FR A N C U SK IE J p. t.

PENSJONAT MIMOZA
A  Rozgorzałe żądzą oczy, — Sym bol nam iętności ludzkiej. — R uletka. — Oło ^  
f  eiekaw© i realistyczne tło  filmu.

$ * 
i :

W  roi. gł.:
RANQOISE ROSAY, PAX I BERNARD, ALERME, JEAN MAX

Początek o godz. 17.30, w niedziele 15.30.

Kino „P A T R IA I I

A. DYMSZA, E. BODO! i HEI.ENA GROSÓWNA w mistrzowskiej 
komedii polskiej:

PAWEŁ I GAWEŁ
IWM OR,  TEMPO,  EMOCJONUJĄCA AKCJ.s,

P R Z E Z A B A W N E  SYTUACJE ,  U RAGA .W ŚMIECHU!

Reklama dźwignią hanJlu

DROBNE OGŁOSZENIA

K U l’NO I SPHZK11A2

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialni* 
stoiowe, gab inety , kom binowane Bzafy,
saloniki i hucłime

o t  o  m  d  n  y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
lerace, sia tk i wszelkie przeróbki wykona 
me solidne gw arantow ane, ceny niskie J . 
TOMCZYK, Sosnowiec, ul. i  go M aja 14 
Tcl. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki 1 ob li­
gacje państwowe. F irm a  egzystu je od
1310 roku.  __________
SPRZEDAM psa charta maści szarej -  
Sosnowiec, Kołłątaja 12 m. 8.

ZGUBIONE DOKUMENTY

STACHURA FR A N C ISZEK  um ew ażm a 
zgubione świadectwo szkolne w ydane w
Czeladzi szkoła N r. 3.___________________
ZAGUBIONO świadectwo przem ysłow e 
ITT kateg o rii handlow ej na drobną sprze­
daż owoców i ja rzy n , nabyte w kasie II  
U rzędu Skarbow ego w Sosnowcu na it«rę 
Iz rae l Moszek Feder, Sosnowiec, Modrz e-
jow ska 16 z ważnością na  rok 1938.____
KIK JULIAN zgubił książkę w orkow ą, 
w ydaną przez P . K. U. Miechów.

UOfcNIfi

V*. dniu  13 bm. odbyło się uroczyste po 
święcenie i o tw arcie nowozbudowanego 
m ostu drogowo - kolejowego na W iśle w 
Płocku. Jednocześnie został oddany do u- 
żytku publicznego świeżo w ybudow any 
odcinek lin ii kolejow ej, k tóry  połączy że 
sobą poprzez nowy7 most końcowe stacje,

znajdujące się po obu brzegach W isły, a 
m ianow icie stację  kolejową w Płocku i 
s tację  kolejow ą P łock — Radziwie.

Most w Płocku, jeden z najw iększych 
w Polsce, o trzym ał zaszczytną nazwę m« j 
stu  Legionów im. M arszałka Józefa  Pil- *! 
sudskiego.

ZOSTAW IŁEM  w pociągu teczkę z mo­
delam i do kraw atów  1 kołnierze, jadąc z 
Sosnowca dn. 20.XJ1. Dla nikogo nie Waz 
ne. Proszę przynieść za w ynagrodzeniem
Saeps, Będzin, Zawałę 26. 1_
Z A P O W IE D Ź ^P odaje  się do • ogólnej 
wiadomości, że 1. N auczyciel Zdzisław 
M arcin P o lańsk i, zam ieszkały w D ąbro­
wie Górniczej, syn w D ąbrow ic Górniczej 
zm arłego kupca K aro la  Polańskiego i jo­
go tam  zam ieszkałej żony7 S tanisław y 
M arii z dom u F cit, 2. N auczycielka M aria 
A gnieszka C zekaianka, zam ieszkała w 
Lesznie, córka we w ojnie św iatow ej po*0 
głego gó rn ika  S tan isław a Czekały i żony 
jego Anny, z domu Bogucka, zm arłej i 0 - 
s ta tn io  zam ieszkałej w Lesznie chcą za­
w rzeć związek m ałżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastam ć winno w Lesznie 1 
„E xpresie Zagłębia ’. Leszno, dnia l3-g° 
grudn ia  1938 r. U rzędnik s tan u  cyw ilne­
go (podjifs nieczytelny).
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